-ykań- Mail" Price'owi, W wywiadzie tym | traktowaniy Włoch ńarówni z 'Abisynją. Do | na lądzie, morzu i w powietrzu. cjonuje stale linja lotnicza Asmara— 
"m, in. powiedział: „jeżeli na posiedze ! póki Abisynja: nie ustąpi — powiedział szef Mussolini szczerze przyznał, iż pragnie Chartum, posiadająca połączenie z Brin 
lazed- y Ligi Narodów byłyby przegłosowa | rządu włoskiego — niema najmniejszej na- aneksji Abisynji, disi. Lot z Rzymu do Asmary odbywa 
Hase Mnkcje przeciwko Włochom, Włochy | dziej na zmianę stanowiska Włoch, Gdyby aege agar potrzebują wielkich im sie w ciągu trzech dni. 
locznie Liga nie cofnęła się przed rozszerzenie.n od. | rów dła swej kolonizacji, Z chwilą gdy Abi- 7 i > c 
À wystąpiłyby z Ligi. teglej kolonjalriej kampanji w ogólną wojnę | synja zostanie otwarta dla włoskiej koloni- Według informacyj prasowych Abi- 
Gdyby zastosowano Sankcje przeciwko | ettropejską, kosztem dziesiątków miljonów | zacji, wszystkie kołonjalne aspiracje Włoch 


a sypie kolejowym. Są to cztery pulima- 


(daww) Karcia; Wr. a 
tadaktor | jego <asiępca przyjmuje 
B godziny 1 do 2 po południu. 
WARUNKI PZBNUMZBATY: 
PRENUMERATA miejscowa s odbiera: 
enoar abminiatracji „Echa' 
| iU yr. odniescnie so Gomów 66 gi 
| dnig | stycznia I$Ż: r. drenuzserat» 

s DrzeBytną püumtowi wy 

IAA gr mę iub f m. keari 
(przy zapłacie zĘGFYŃ 

|| Proaumorsta sagraniczna 4 mł. 60 g 

| śrtykuły nadesiane Dex oznaczenia ho 


"rarjum uważape sẹ sa bezpłatny 
Rikopisöw zarówno ażytych jak i oð- 
ramconych redakcja nie zwraca 


Rok XI Nr. 


fUSSOLINI ODP 


LONDYN, 26 sierpnia. Mussolini udzielił 
d specjainenu — korespondentowi 


przed całym świate.n wyraźnie przedstawić 
tezę włoską, Mussolini protestuje przeciwko 


ludzkich egzystercjyj, wina całkowicie ciąży 
łaby na Lidze-Narodów, Jeżeli Liga zasto- 
sowałaby, jako sankcje 

blokadę portów włoskich, 


Mom spotkałyby się one ze zbrojnym 
"m ze strony Włoch. 

Nastepnie Mussolini zapowiedział, iż wy 
legację na posiedzenie Rady Ligi, by 


iecki krążownik „Koenigsberg” przed dworcem morskim w Gdyni, skąd wczoraj 
odjechał do Niemiec. 


a dni trwały prace 


id uprzątnięciem rozbitych wagonów. 


IWów, 26. 8. — Przez cały dzień nie-|sobników, którzy przy pomocy odpowied- 
trwały bez przerwy roboty nad u-|nich narzędzi rozkręcili śruby i rozluźnili 
lnięciem rozbitych wagonów, ieżaących | szyny, 

Przy pomocy pięciu parowozów zdołano 
ściągnąć ze szkarpy nasypu na tor wywró- 
cony wagon restauracyjny, Oczekiwane jest 
nadejście z Krakowa specjalnego dźwigu, 
przy którego pomocy podniesione zostaną 
pozostałe wagony. ; 


skie wagony, które uległy zniszczeniu 
Rasic onegdajszej katastrofy międzyna- 
MWwego ekspresu Berlin — Bukareszt. 

Dochodzenia wykazały, że ma się tu do 
ja ze zbrodniczą akcją nieznanych 0- 


238. 


lub zamknięcie Kanału Suezkiego, 
stawiłyby opór wszystkiemi 


Włochy 
swemi siłami 


byłyby w zupełności osiągnięte. 

Mussolini oświadczył również iż warun 
ki fimansowe Włoch nie wzbudzają żad 
nego zaniepokojenia. Ludność Włoch— 
dodał Duce— entuzjastycznie popiera 
vstrżj faszystowski. Rana zadana pod 
Aduą spowodu której serce narodu wło” 
skłego clerpiało lat 40 must być obecnie 
raz ną zawsze zagojona. 

Nie możemy teraz— zakończył swój 
wywiad Mussolini— cofać się. 200 tys. 
włoskich karabinów we wschodniej Afry 
ce zaczęłoby dzłałać bez rozkazu. 


TRZY RODZINY POLSKIE. 

Warszawa, 26.8. W 2stolicy Abisynji 
zamieszkują obecnie trzy rodziny pol- 
skie. Rodziny te pozostają— mimo alar 
mów wojennych— na miejscu i znajdują 
się, jak i inni cudzoziemcy» pod opie" 
ką niezależnych od namiestników spe- 
cjalnych inspektorów bezpieczeństwa 
publicznego, delegowanych do wszyst- 
kich prowincyj. 


LABOUR PARTY PRZECIWKO 
' WŁOCHOM. 

Londyn. 26.8, Przywódca opozycyi 
mej Labour Party Lansbury. Oświadczył 
przedstawicielowi „Sunday Referce* że 
Labour Party poprzę rząd: o ile wystą 
pi on z sankcjami przeciw Włochom spo 
wodu zatargu z Abisynią 

WOJSKO ANGIELSKIE JEDZIE NA 
MALTĘ. à 

_ Londyn 26.8. „Daily Miror“ donosb 

iż wkrótce na Malte będą wysłam2 zna 

czne oddziały wojska» które wzmocnią 

tamtejszy garnłzon, Załadowanie woj- 

ska, nastąpi prawdopodobnie w sobotę 


w Southampton. Transport odejdzie na 
pokładzie parowca „Neutralita“. j 


JEMEN POZOSTANIE NEUTRALNY. 

Rzym 26.8. Parowiec „Principessa 
Giovanna" wyruszył do Massaua, zabie 
rając na swym pokładzie'50 oficerów ty 
siąc „Czarnych Koszul“ i materiał wo” 


Łódź, poniedziałek 26 sierpnia 1935 r. 


na zamknięcie Kanału Suezkiego === 


OWIE WOJNĄ ZE WSZYSTKI 


SENSACYJNY WYWIAD Z DYRTATOREĄ WŁOCH. EE 


cono specjalną uwagę na połączenia lot 
nicze z Afryką. Począwszy od lipca funk 


synja nie może liczyć na poparcie Jeme | został nawpół sparaliżowany, 


M 


CENY OGŁOSZEN. 
przed tekstem t | I-ma strona 40 g 
«a W, mm l tam, str, 6 tam, w tokścy. 
w gr. nekrologi 25 gr. swyca. Ib gi 
strona 10 tammów, drobne 12 gr. za wy 
ras, dia poszukujących pracy 10 gi. 
uajmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dis 
oezrobot. 1 sł. Ogłoszenia dwukolorowe 
e 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz 
ne i trójkolorowe © 100 proc. drożej 
)głoszentia adwokatów ryczałtem 25 zl- 


Ceny ogłoszeń niedzielnych sa © 
25 procent droższe. 


Manty zgon Tomasza Edisoni 


EEE syna słynnego wynalazcy. 


NOWY JORK, 26 sierpnia. Spowodu ata- 
ku sercowego zmarł nagle Tomasz Edison, 
syn sławnego- wynałazcy. 


L.ambasador amerykański 


w Warszawie 
zmarł na udar serca. 


Nowy Jork, 26. 8. — Dzisiaj rano na 
udar serca zmarł John Willys. były am” 
basador Stanów  Ziednoczonych przy 
rządzie Rzeczypospolitej Polskiej. John 
Willys był chory od dłuższego czasu. W 
stanie jego zdrowia nastąpiła jednak pe 
wna poprawa, W ciagu. cstatnjego tygo 
dnia po-ponownym ataku John Willys 
Lekarze 


nu, który postanowił pozostać neutra|- | już wtedy stracili nadzieje na utrzyma” 


nym. 


T 


przeszedł huragan, który 


całkowicie zalanych: 


Słupy telegraficzne w wielt miejscach le 


rąba powietrzna nad Genu 


5 ©$ÓB UTRACIŁO ŻYCIE, 


Genua, 26. 8: — Nad miastem i portem 


nie go przy życiu. 


na, która przeszła nad portem pozrywa 


spowodował | ła kilka okrętów z kotwicy, powywraca 
olbrzymie szkody, Wiatr pozrywał da- 
chy na Wielu domach. Kilka ulic zostało 


ła wagony i dźWigi portowe. Rusztowa” 
nia wzniesione przy budowafym Wpo” 
bliżu portu moście zostały zwalone. 

5 osób utraciło życie, przeszło 30 cd- 


ża pokotem. Burza csiągnęła maksyma! | niosło poważne rany. Władze zorgan zo 
ne Tasilenie o godz, 17: Trąba powietrz” ! wały akcje ratunkowa. 


Wyścig Warszawa-Berlin. 


R, 


ożat- OFICEROWIE NIEMIECKIEJ FLOTY W WARSZAWIE. 
141 pner "ZY - o " R Eg" "są: YRTARCIYNK I M Ja m t 7 "EN L Fi — 4 "WZT m$: ważę 

ral! 4 ET T ETEA IA ; Ne "WA jg i A 

hS DaD „Pt “aly AA LIPNO, 26. 8. — Mieszkańcy wsi Ruda, 
m 3 MĄŻ gm. Nowogród, pow. lipnowski, zostali po- 
ju, w któ” (An! va ruszeni tajemniczym zamachem na życie, do- 
jęk zęba konanym na osobie zamożnego gospodarza, 
ramie), 65-letniego staruszka Józefa .Dębowskiego. 
$ wyjąka” Tło zamachu przedstawia się następują- 

* +ca: 
Kiedy rano weszła żona Dębowskiego do 
A * jego pokoju, zauważyła wielki nieład, Dę- 
ilja WE bowski leżał w łóżku przykryty pościelą. 
ta ej żeń Gdy Dębowska uniosła pierzynę, spostrze- 
Zerw gła zaskrzepłą krew na twarzy jeszcze ży- 
jącego męża, 

Boga! W Q odkryciu swem Dębowska - wraz ze 
AŻ AR swoim pasierbem zameldowała policji. 
ichu rA” j, Po obmyciu twarzy stwierdzono niezna- 
wi o czną rankę na nosie tuż przy chrząstce no- 
jenry $ sowej, Dębowski jeszcze przez dwa dni cho- 
h, posyp dził, choć 
sn g0:28 zupełnie zaniemówił. 
zrobił? A Drugiego dopiero dnia zdecydowano się 


err 5 A 


udać do lekarzy w Toruniu, którzy w żaden 
sposób nie mogli stwierzić przyczyny wyle- 
wu krwi; dopiero po prześwietleniu okazało 
się, że Dębowski został zraniony kuią re- 
wolwerową, która utkwiła wewnątrz. głowy. 
Na operację wyjęcia-kuli było już zapóźno, 
a Dębowski po powrocie-do doms 


„ość stano | 
zjęem m 


| (224 8 : : 
terowie niemieckiego krążownika „Koeni gsberg” wpisują się do księgi pamiątkowej przy grobie Nieznanego żołnierza w-Warsz 
awie. 


g'elskla o 


pierwszym etapie Warszawa — Łódź 


Dwa dni z kulą w głowie. 


Syn wspólnikiem zbrodni. 53 


zmarł, 

Na miejsce wypadku przybył sędzia śled- 
czy dr Swinarski z lekarzem powiatowym 
drem Szymanowskim, w asyście felczera 
Klejmenta, w celu dokonania sekcii zwłok, 

Policja skierowała podejrzenie na 

młodą i ładną żonę 
Dębowskiego oraz jej pasierba, a syna za- 
mordowanego starca, którzy podobno utrzy- 
mywali z sobą stosunki miłosne. Z miejsca 
ich aresztowano i osadzono w więzieniu w 
Lipnie. 4 ' 


Dolar 5.24 


Prywatuie dolar papierowy w żadzn'u 
5,26 w płaceniu 5,24, dolar złoty w ża 
daniu 9.07, w płaceniu 9.05; f- angielski 
w żądaniu 26,30 w płaceniu 26,20: ru- 
bel złoty w żądaniu 4.72, natomiast 
w płaceniu 4.68, marka niemiecka w ża 
daniu 1.72, w płaceniu 1-70, za 10z fr. 
iranc, 35,00: w płaceniu 34.90. 

Bank Polski w godzinach porannych 
kupowa? delarv 5.25 J 3.24, funty an" 
26.13. 


na" 
-Y 


Str. 2 


Dobre drogi to bogactwo Polski 


MENEM Ciekawa wystawa w Warszawie. IEEE 


Warszawa, 26. 8. — W dniach od 7 
do 22 września rb. otwartą będzie w 
Warszawie Wystawa Drogowa jako 
pierwsza tezo rodzaju impreza w Pol- 
Sce. 

Eksponaty Wystawy przygotowuje od 
dłuższego czasu cały szereg orxanizacyj 
społęcznych. zakładów przemysłowych, 
oraz władze państwowe, powołane do 
opieki nad rozbudową sieci drogowej w 
Polsce: 

Cały szereg modeli, oświetlonych elek 
trycznością į pruszanvch siłą prądu zo” 
brazuje gościom w miniaturze 
kres 


gospodarki drogowej Polski, 
Wystawa Drogowa w Warszawie jest 
pierwsza fezo rodzaju 
Sce, 
Doskonała mvśla było zaproszenie do 


| 


| 


cały za” | brazuje rozwój dróg w 


udziału w Wystawie oficjalnych czynni 
ków niemieckich i szeregu firm. wyra” 
biających maszyny drogowe, oraz budu 
iących drogi. 

Wystawa otwartą będzie w okre” 
sie od 7 do 22 września rb. na terenie Po 
litechniki Warszawskiej. Obeimować 
ma będzię dwa duże pawilony oraz 
ogród. mieszczący się między niemi: 

Wystawa obeimuje szerez ciekawych 
i bogatych eksponatów. Do naibardziei 
interesujących fragmentów Wystawy na 
leżeć będzie Sala Historyczna. która zo- 
Polsce. począw” 
szy od epoki Kołodzieja Piasta. Cieka: 
wie uieęty został projektowany obecnie 
„Szłak Marszałka Piłsudskiego". mający 


impreza w Pol*|biec od Krakowa przez Kielce, Warsza” 


wę Wilno do Zułowa. 


— (= 


ENSACYINA AFERA W KALISZU. 


Wykrycie fabryki fałszywych dokumentów. === 


Kalisz, 26. 8, — Wydział śledczy w Ka 
liszu pod sprężwstem kierownictwem ko 
misarza Miki. wpadł na trop sprytnie 
zorzanizowanej szajki fałszerzy doku" 
mentów, Szajka obecnie jest już pod klu 
czem: Aresztowani zostali: małżonkowie 
Stankiewiczowie — Kazimierz, lat 32 i 
Józefa, lat 28, zam. Łódzka 106, Jakubo 
wicz Estera, lat 34 żona piekarza, który 
wyjechał do Palestyny. Pakentreger Al 
je. pracownik krawiecki, lat 28, zam. uli 
cą Ciasna 21 i Kot Sucher hafciarz, lat 39 
zam. ul. Majkowska. 

O godz:,7 wiecz. agenci policyjni, 


którzy obserwowali osoby podejrzane, 
spostrzezli -na ul. Piłsudskiego  Józefę 
Stankiewiczową. niosącą 
małą paczkę, 

Za nią szedł maż. Stankiewiczowa po 
drodze konferowała pośpiesznie z podej 
rzanymi typami i niecierpliwie biegła na 
przód. Pakunek w ręce poprostu ja palił. 

Gdy wkroczyła na ul. Pułaskiego, cze 
Kata już na nią policja, która błyskawicz 
nie dokonała aresztowania jej męża. W 
pakunku znaleziono 

fałszywe blankiety meldunkowe. 

Równocześnie policja wkroczyła do 
pracowni krawieckiej na ul. Pułaskiego 
edł5 będącej własnością Stankiewiczowej, 
«AW rzekomej pracow ;ni krawieckiej od” 
kryto dobrze zakonspirowaną drukaren 
kę i biuro fałszerskie. w którem znalezio 
no b. ciekawe przyrządy do fabrykacji 
metryk urodzenia, świadectw ślubnych, 
dowodów meldunkowych itp. Prócz te” 
go — fałszywe pieczątki urzędowe, atra 
ment. kalki. tusze... Dowody przestęp” 
stwa skonfiskowano, lokal opieczęto- 
wano, 41 

Tego esamego wieczoru 

_ przymknięfo resztę szajki, 

co było o tyle ułatwione, że policja od 
dłuższego czasu miała te osoby pod ob 
serwacją I stwierdziła bliską ich łącz” 
ność z Stankiewiczami. którzy kontakto 
wali się z podejrzanymi w biurze na Pu 
łaskiego, a w mieszkanin na Łódzkiej 
cdgrywali role statecznych i solidnych 
obywateli m. Kalisza. 


Stankiewicz ma Za sobą 
przeszłość: naiprzód był 
tem miał domek w Kaliszu, kawałek zie 
mi ogródek, nie wiodło mu się, wpadł w 
długi sprzedał posesję, dalej pracował 
jako urzędnik w rozmaitych instytu- 
cjach, stracił posadę i został na bruku. 


sensacyjną 
rolnikiem po 


Jakubowiczowa została porzucona 
przez męża, który wyjechał do Palesty 
ny. Jak się zwąchała z Stankiewiczami, 
tajemnica. W każdym razie żyła w biis 
kich stosunkach z Pakentregerem. a te- 
go przyjacięlem był Kot Sucher który 
znany był z tego że załatwiał wszelkie 
legalne i nielegalne wyjazdy do Pale- 
styny a 

W „biurze'* znaleziono również kores 
pondencję fałszerzy, która kompromitu 
je szereg osób w Kaliszu j kaliskiem. 

U każdego zaś z członków szajki zna 
leziono niezbite dowody współudziału w 
fałszerstwach. 


Polegały one przeważnie na tem. że 
bezdzietnym małżonkom  fabrykowano 
na dowodach dzieci, a „dzieci“ te liczą- 
ce nieraz więcej lat od ojców odmładza 
no również na. papierach, (bez pomocy 
Woronowa) i wysyłano Całe *rodzlhy*' 
do Palestyny. 

W 'ten sposób wyjechało szereg osób 


pa E PE a o 


ŻYCIE PABJANIC. 
WYBÓR DELEGATÓW 


W dniu wczorajszym dokonano wybo 
ru delegatów do kolegjum wojewódzkie 
go. W obwodzie 14 wybrano Jana Kozia 
re administratora Szkoły Rzemiosł ‘m. 
Kilińskiego: w obwodzie 15 delegatem 
zosłał Pągowski Gustaw, magister far- 
macji. Obwód 16 delegował do kolegium 
wojewódzkiego Gołogowskiego Mieczy 
sława, dyr. Ubezpieczalni w Pabijani- 


cach. 
aasan |. t wać 


Doktór L. BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


Cegielniana 15. 
telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz. 1 święta od %—], 


Dr. med. 


Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
cznych i seksualnych 


Południowa 28, tel. 201-93 


przyjmuje od 8—11 rano I od 5—8 wiecz, 
w niedziele i święta od 9—1 popol 


Dr. med, NITĘCKI 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe: 


NAWROT. 32, front, I piętro — Tel. 213-18 
Przyjmuje od 5 — 9,30 rano I od 5 — 8 wiecs, 
waledziele | święta od 9 do 12 w pok 


Dr. Med. 


M KLACZKO 
Chor. uszu, nosa, gardłai krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł. 


Doktór med. 


M. RUNDSZTAJN 


akuszerja i choroby kobiece 
POMORSKA 7, teL 127-84 
?rzyjmuje od godz. 8—10 ram) i 4—7 w. 


or __——Ė 


Dr HELLER 


Spec. cnoró skórnych, wenerycznych 
moczopłiciowych i skórnych 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 
Poaytme=t- zd 8—11 * I od 4—8 wiecz. 


W. niedz, 1 święta 10—12. pm 


-m nouma 
H. KLACZKOWA 


Dr, med, Henryk Ziomkowski 


Speci chorób wenerycznych, skórnych, 
włosów | moczoplciowych. 


6.gu Sierpnia 2. telefon 118-33 


1>—41 od 5 — 9 wiecz., w aledziele 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel, 213- 66, 
przyjm. codz. od 10—12 i od 5—8 po poł, 


ADOLF ROJTER 


Chor. skóry, włosów i weneryczne 
Narutowicza 24 
telef. 262-61 
8 — |, 3 — 8 wiecz. 


DR. MED. 
JAKOBSON 
Chirurg 
Spec. Chirugja Kostna 
powrócił 


Dra STERLINGA 


22 (Nowo Targowa) 
telef, 174-42. 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


ul. Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 221-72. 


Przyjmuje się chorych. wymagających przeby« 
wania w lecznicy (operacje etc.) a także prry-+ 
chodzących 9 — 1 I od 4 —7 1 pół. 


ECHO 


Wojewoda Hauke-Nowak w Piotrkowie. 


Lustracja miasta i powiatu. EEE 


PIOTRKÓW. 26.8. W dniu dzisiej- 
szym przybył do Piotrkowa wojewoda 
'ódzki Aleksander Hauke-Nowak, który 
ima dokonać wizytacji powiatu. 

Na granicy powiatu piotrkowskize0 
wojewodę powitał przedstawiciel staro 
siwa, zaś na granicy miasta wiceprery 
dent miasta Władysław Uziembło 

W godzinach przedpołudniowych oł- 
była się konferencja gospodarcza z u- 
działem przedstawicieli świata gospodar 
czego. W czasie tej konferencji delega- 
cja Piotrkowskiego Tow. Rzemieślnizze 
go w imieniu własnem i rzemieślników 


z całego powiatu oraz Rzemieślniczej 
Kasy Kredytowej w Piotrkowie złoży 
ta wojewodzie memoria. w którym za- 
warta jest prośba o uwzględnienie postu 
latów rzemiosła, które znalazło się w 
ciężkiej sytuacji. Po południu wojewo” 
da w sali przyjęć starostwa (pomiędzy 
godz. 4 a 6) przyjmować będzie osobi- 
ście delegacje poszczególnych stowarzy 
zawodo- 


szeń, organizacji i związków 
wych. — -— 
W godzinach wieczornych odbędzie 


-się wspólna herbatka w salonach kasy 
na oficerskiego przy ul. Lezjonów. 


Minister Butkiewicz powrócił do Warszawy 
E po inspekcji dróg. IEE 


WARSZAWA, 26.8 Minister komuni 
kach. inż Michał Butkiewicz w towa- 
rzystwie dyrektora departanientu dróg 
kołowych inż. S. Siła Nowickiego po- 


wrócił z inspekcji robot dróz w woje 
wództwach wileńskien: i rowogrodz- 
kiem na trasie: Wilno—-Pikiliszki, Piki- 


liszki Niemenczyn. Niemenczyn Żuław i 


dalei na Święciany. Następnie minister| rostowie oraz kierownicy robót składali | 


Butkiewicz udał się do Postaw na budo 


we drogi Postawy Wiorenki przez Mia- 
dzioł do Kobylnika, specjalnie interesu- 
jąc się budową drogi Wilio—=Koby!niki. 

Pozatem minister zlustrował budowę 
drogi łącznikowei pod Wilnem oraz dro 
gi Oszmiana, Traby, Sobotniki, Lipnisz 
ki. Lida Wilno. 

Na granicach swoich powiatów sta= 


ministrowi wyjaśnienia. 


Dwie może dęsporatki nadal nieprzytomne 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 


ŁÓDŹ, 26.8. Irma Pritz (Przyrodnicza 
nr. 
cy w brzuch. Okoliczności towarzyszą 
ce temu wypadkowi nie zostały jeszcze 
wyjaśnione Pogotowie 
Krzyża przewiozło ją w ciężkim stanie 
do szpitala Ewangielickiego. 

— Feliks Waliczek 
€cheibler, zam. przy ul. Szkolnej 34 
wpadł dzisiejszej nocy do studni. Wycią 
gnięto go na szczęście stamtąd i prze- 
wieziono do ambulatorj. Ubezpieczalni. 


W STARYM PIECU DJABEL PALI, 


Czerwonego | tę również pokłuty nożem z: 


robotnik firmy | szego zamachu samobójczego 


— Na w Mianowskiego pokłuty zo- 


1) została postrzelona dzisiejszej no| stał nożem Kowalski Jan (Mianowskiego 


nr 23). 

— Na ul. Kątnei 72, w sporze o kobie 
stał 18-letni 
Mieczysław Korzecki (Kapliczna 15). 

— Dwie ofiary tragicznego wczoraj: 
jaki miał 
miejsce przy ul, Łomżyńskiej 25; otie 
18-letnie Zofja Groclhoiska i Helena Szad 
kowska pozostają nada! bez przytomno” 
ści w szpitalu w Radogoszczu. 


późniona miłość 70-lelniego właścicieia domu, 


ŁÓDŹ, 26 sierpnia, Dzisiejszej nocy, około 
godziny 12 Miejskie Pogotowie Ratunkowe 
pośpieszyło z pomocą na ulicę Klonową 19, 
gdzie w mleszkanių właściciela tego domu 
leżał czławiek brzytwą pokrajanyw. Oliarą 
jak się okazało zamachu morderczego był 
30-letni piekarz Jankowski Bolesław, zamie 
szkały przy ulicy Włościańskiej 8. 

Tło tego wypadku jest zgoła osobliwe i 
nastęępujące: 

Jankowski przy ulicy Klonowej 19 miał 
przyjaciółkę, do której miłością pałał rów- 
nież właściciel tego domu, 
jegomość już coprawda,., 70 letni. Ponieważ 
szanse starego konkurenta były prawie żad 
ne, przeto postanowił unieszkodliwić Jan- 
kowskiego. 

Pod pozorem wylewnej uprzejmości i 
przyjaźni zaprosił wczoraj Jankowskiego na 


ŻYCIE ZGIERZA. 


libację i wyczekawszy aż niemiły jego ser- 
cu gość zamroczył sobie wódką umysł, wy- 
jął z ukrycia brzytwę | począł nią... „unie- 
szkodliwiać* rywala. 

Stary 1 zawistny „amant, pokrajał tylko.w 
kilku miejscach skórę  Jankowskiemtit I nic 
więcej, Właściciela domu aresztowano. 


Piękny koniec lata 
Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 26 sierpnia. Dzisiaj o godzinie 10 
nano temperatura w Łodzi wynosiła 20 stop 
ni powyżej zera. 

Ciśnienie barometryczne o tej samej po- 
rze wynosiło 755 milimetrów. Wzrost ciś- 
mienia barometrycznego. 

W. ciągu dnia pogodnie. Słabe wiatry z 
kierunków wschodnich. 


Zebranie informacyjne członków Zw. Rezerwistów 


W. sobotę odbyło się informacyjne ze- 
branie członków Związku Rezerwistów koło 
w Zgierzu przy udziale około 150 osób, 

Na zebraniu omawiana była sprawa no- 
wej konstytucji oraz sprawa obecnej ordy- 
nacji wyborczej. Prezes Zw. Rez., p. Stasiak, 
w obszernym referacie wyjaśnił zebranym 
znaczenie i rozwój konstytucji oraz znacze- 
nie obecnych wyborów dla państwa, wzy- 
wając jednocześnie wszystkich do spełnie- 
nia obowiązku obywatelskiego I głosowania 
w dniu 8 września, Drugim skolei mówcą był 
p. Jakób Stefan Cezak, dyrektor Państwo- 
wej Szkoły Handlowej w Zgierzu, kandydat 
na posła. Dyr. Cezak scharakteryzował bo- 
laczki naszego życia gospodarczego, przy- 
czem poruszył niewspółmierność cen wytwo 
rów przemysłowych z zarobkami klasy pra- 
cującej oraz z cenami płodów rolnych. 

Nadmienił przytem, że kwestja ta must 
być w przyszłym Sejmie załatwiona ku po- 
żytkowi pokrzywdzonych warstw społecz- 
nych, 


WYBORY DELEGATÓW DO WOJEWÓDZ- 
KIEGO KOLEGJUM. 

Wczoraj odbyły się w Zgierzu wybory 
delegatów do wojewódzkiego kolegium wy- 
borczego do Senatu, W trzech obwodach, 
na jakie zostało nasze miasto podzielone, 
odbyło się głosowanie, w wyniku którego 
delegatami zostali pp.: Władysław Michna, 
dyrektor Państw. Gimnazjum im. Staszica w 
Zgierzu, p. Płóciennik, emerytowany dyrek- 
tor łódzkiej poczty oraz p. Nowakowski, dy- 
iprtridi | ©" 7YWAT Tae] S ME | 


H. R OZ. AN ER 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych í moczopłciowych. y 

Narutowicza ©, fr.ll piętro 

tel. 128-098 przyjmuje od 9—1 iod 5—9 wiecz. 


rektor handlowy Przemysłu Chemicznego 


Boruta” w Zgierzu. 


la 


Że świata stalowych bicepsów. 
Walczył z bykiem i podkowy łamał .z 


Sękowski sprowadził „Króla żelaza” do Łodzi. 


Wczoraj licznie zebrana publiczność w 
cyrku „Sport-Palace" miała nielada sensację. 
Zaraz po prezentacji zapaśników ukazał się 
na ringu młody olbrzym, który oświadczył, 
iż wzywa 

do wałki Kreusera. 

Jak się okazało, nieznajomego sprowa- 
dził do Łodzi Sękowski, który również wy- 
stąpił na ring i oświadczył, że jest to atleta- 
amator Stefan Borowiak z Poznania, znany 
tam jako „król żelaza”. Sękowski twierdził, 
że widział jak Borowiak na boisku w Po- 
znaniu walczył z olbrzymim bykiem, które- 
go pokonał a ponadto łamał podkowy jak 
zapałki i zgiął sztaby żelazne. Sękowski pro- 
sił o wyznaczenie mu walki z Krauserem, 
gdyż wierzy on w siłę olbrzyma. Sędziowie 
byli w niemałym kłopocie, ponieważ statuty 
nie pozwalają na walkę amatora z zawodów 
cem. Ostatecznie Borowiak wyraził chęć 
wpisania m So ASA byle tylko pozwo 
lono mu walczyć. i : 

Wezwany Krauser oświadczył, że nie bę 
dzie walczył z „dzikim“ zapaśnikiem, dopó- 
ki nie przekona się, że istotnie jest coś wart 
proponując by przedtem stoczył walkę ze 
słabszym przeciwnikiem, Sędziowie posta- 
nowili celem próby bezzwłocznie wyznaczyć 
mu walkę z Finem Uibą. _ 

Walka odbyła się jako druga „budząc od 
pierwszego momentu jeknajżywsze zaintere 
sowanie Borowiak, to młody. sympatyczny 
mężczyzna, liczy 24 lata, waży 110 kę. i ma 

awie 2 metry wzrostu. Jest to więc ol- 
rzym i poważny konkurent dla Szymkow- 
skiego i Grabowskiego. Poznańczyk wystą- 
pił do walki boso ,„trykoty pożyczył mu iego 
opiekun Sękowski, Walka trwała zaledwie 4 
minuty. Olbrzym o nadzwyczajnie wyrobio- 
nej muskulaturze i nogach jakby wykutych 
ze stali, żelaznym uchwytem w pasie, tak 

rabnął Ujbę na łopatki, 


| 
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' Zdarzenia ı wypadki 
(—) Departament stanu Stanów Zjedńe | 
czonych A. P. wystosował do rządu ZŚRR 
energiczny protest przeciwko niektórym wij 
siąpieniom na ostatnim kongresie „Komin 
nu” w Moskwie, gdzie delegaci formutował 
program działań  partji komunistycznej L/ 
przyszłości. Departament stanu Oświadcz 
że rzad ZSRR złamał swoje zobowiązanik 
zaciągnięte w chwili wznowienia stosunków 
dyplomatycznych między obu krajami i pos: 
kreśla, że normalne przyjazne stosunki 4% 
leżą od wykonana zobowiązania wzajemig 
go obu państw do niewtrącania się w SPE" 7 
wy wewnętrzne drugiego państwa. i się nan 
(—) Senat amerykański uchwalił projek w na i 


ustawy o kontroli nad spółkami akcyjąea pie widov 
przedsiębiorstw użyteczności publicznej. Jednakż 

(©) Kanclerz Hitler poddał się opef Wych z: 
usunięcia polipa ze strun głosowych. Ww kier! 


(—) Linja kolejowa z portu Dżibufti w Y także 
stolicy Abisynji Addis Abeba została PMM SWigto 
|rwana przez podmycie wodą. UAE 
(—) We Włoszech północnych rozpokeyroda | 
|częły się olbrzymie manewry, w których HB obchoc 
jednej strony bierze udział 10, a z dru 


20 dywizyj. me wi 

(—) Wczoraj na przejeździe pomi japoń 
dworcami Piesting i Ober-Piesting na Cze w 
| nicy Leobersdorf — Gutenstein autobus zon Sami 1 
rzył się z pociągiem osobowym. Ze znaj ię zap 


jących się w autobusie podróżnych 6 20% dluga s! 


ło zabitych a 20 ranionych. “zchni 
(—) Inspektor armji gen. Fabrycy parę € wsz; 
był do Szwecji, celem oddania w imieniu FP W osie 
mji polskiej rewizyty armji szwedzkiej i ga Między 
Nygren, który w ubiegłym roku bawił w W jedi 
stè. ~$ I który 


(—) W wyniku głosowania do Sensa Klary 


z terenu Łodzi, jako delegaci do wojew® Mmpjo! 
klego kolegjum weszli z 58 obwodów: pr pewr 
Jan Hauter, kier. szkoły Jan Braun, kg kód tlu 
szkoły Jan Wasilewski, dyr. gimn. Romáðt * SU 0n 
| Pachucka, insp. szkolny Henryk Ochędaś* Mty przy 
kpt. Zygmunt Budzyński, płk. Stanisław BOBKierow: 


nagel, notarjusz Kazimierz Oksza = StrześfM, gdzi 
ki, adw. Izaak Klajnerman, inż. Wacław? Mizw oni 


jewódzki, adw. Edward Szyffer, dyr. le ben; 
Kalinowski, adw. Stanisław Pawłowski, MINĘ: pos: 
tekarz Włodzimierz. Berkowski, dyr. SUMMED zez | 
sław Gundelach, adw. Alfred Biłyk, Wty, prz 
Marjan Malinowski, nauczyciel Józef Toe by wy 
czyk, dyr. Zygmunt Fidler, dyr. Tomasz W Hy się 1 
koński, kier. szkoły Edward Dutkiewicz, sh U go o 


Seweryn Fajfer, kier. szkoły Klemens BIENSjera si 
inspektor Józef Miodecki, insp. szk. SKW ponoc. 
sław Dobrowolski, prezes Antoni Smola Ciąrala 
kier, zw. Józef Zubert, wojewodzina Haitz ano: 
Nowakowa, płk. Wacław Bartoszkiewióji 
notarjusz, Henryk Konarzewski, dyr. | 
Kunstman, dyr. Franciszek Waszkiewicz,” 
czelnik Marjan Wadowski, mjr. Mieczyśi” 
Bętkowski, naczelnik Stefan Wisławski, M 
Ernest Buchta, kier, Stanisław AsłanoWE 
płk. Tadeusz Alf - Tarczyński, płk. fan 1 
bryś, dr Stanisław Hurwicz, naczelnik ©) 
sław Szosland, nacz. Heljodor Konopki 4 
poseł Ludwik Waszkiewicz, dyr. Ignacy “M 
rycy Poznański, dyr. Józef Wolczyński, 6 
Feliks Skusiewicz, dr Juljusz Ajsner, generit 
w st. sp. Stanisław Małachowski, adw. se 
fan Strohmajer, prezes Dawid Daniel He 
man, adw. Maksymiljan Brzeziński, 
Feliks Maurer, 

(—) Wczoraj przy ul, Leszno 41 W 
dzi spłonęła fabryka waty H. i Dory 

(—) Wojewoda Hauke - Nowak 0% 
lustracje gmin: Górka Pabjanicka, DO 
Buczek, Zelów, Chociw, Zapolice I W 
rady. 


ahych s 
upstrz 
uczące 
Micnack 


STRE 


Ww. Kalku 
osa” wś! 
Us, miec 
p adster 
Mie wyw 
Muni Ka 
PZląnowł 
tof, Ru; 
80 prz: 
am spo 
że cały ring zatrząsł się. Poznańcz Ing księci 
który z miejsca podbił sobie serca łód-cję dus p 
pubiiczności ,zgotowano olbrzymią OWM ostrzeń 
W, pierwszej parze. Murzyn Thom ahadur 
walce decydującej pokonał Miazia. |, nik? n. 
Łodzianin Sękowski miał za przeciw 
„baryłkę*Nowaka Po wielu perypetiac 
cięstwo uzyskał Sękowski. _ ai 
Niezwykle pasjonowałą widownię WOW Posta wi 
zpierzanina Tornowa z cyklopem Szym ieiti |. 
skim, który po onegdajszem zwycięzj i mu 
nad Grabowskim, zyskał na popular? gli śdy mn 
marce. Szymkowski jednak tak brul ir Zował 
walczył z Tornowem, że ktoś nazwał RZY Pat Fas 
dożercą“. Mimo wszelkich wysiłków St A 
kowskiemu nie udało się skorzystać Z "Wai krąży 
na „gdyż Tornow miał się na baczności: -ES sposc 
ka rezultatu nie dała. Sojusz 
Dużo wrzawy narobiło na widowni siia ba. nia. 
spotkanie decydujące Grabowskiego Z > wtf ją nie 
pem., Hałasował jak zwykle, Zeisig, ne UE AN 
ownia miała uciechę. W 24 min, Zeisig libukan 
cicht, bowiem trudno się wydzierać, 50 En czy 
głowę uwięzioną w podwójnym Nee miha; 3 
Wytrwał w nim Zeisig po bohatersku ky, glow 
nut į poddał się, nieborak. wiat „dł się 
Dziś w poniedziałek program zapo yi śwawyoć 


tpliwie 


WSZ; : 
widzów ściągną do cyrku. Pogrom z d s1420 zania 
kich pogromców — cyklop Szymkowsk „e żenie 
je do decydującej walki z groźnym. odw ii oh znajd 
rem. Murzyn Thomson staję do wim Dok Wile, 
towej — decydującej z Grabows kanst Yczny i 
walczy z Zeisigiem, Do walki amery a “A 
staje arcymistrz tego stylu Tomon 3 sensi a pi 
kiem“ Nowakiem i wreszcie lokalinė, ats ŻE o 
cję budzi walka Sękowskiego Z prow , Mien by 
przyczem walka na żądanie nisze) wiójęltające; 
dzona będzie aż do rezultatu. Wie S l 


dzisiejszy zapowiada się ciekawie.. | 


kai, Ró Z 
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„adi 


Stanów Ze 
do rządu ZS% 

, niektórym WY] 
rresie Kominis 
aci formułowak 
munistycznej v 
anu oświadczk 
e zobowiązanih 
jenia stosunków Perros-Guiree w sierpniu 
1 krajami i A Stary proboszcz wiejski zapraszał 
ne stosunki 2% R 1 „Proszę przyjść dziś wieczorem do 
ania wzajemne lartë dla zobaczenia ogniska Tanta 
nia się w SPSPAM.* Zrazu propozycja ta nie wyda 
iństwa. k się nam kuszącą: ognisko z suchych 
uchwalił projdśfiw na fandzie bretońskiej nie mozło 
kami akcyjne widowiskiem nadmiernie ciekawem. 


| publicznej. tlnakże o zmierzchu, gdy tłumy cie 
dat się opereejewych zaczęły ciągnąć rTóżnemi mę 
losowych. W kierunku płaskowzgórza Clarte, 


rtu Dżibuti OSY także ruszyliśmy w drogę. 

a została pa“ Święto Clarte (Jasności) zapow iada- 
q. Się w całym majestacie światła. Sana 
nocnych rozpr Rzyroda pam czyniła się do wspaniaio 
y, w których AW obchodu. Na niebie. ukazał się księ- 
tw pełni, jak złota tarcza, niewiaro 
ie wielki i jasny, jak na akware- 
japońskich: a pierwsze cienie nocy 


b 


esting na że walczyć musiały z ostatniemi 
in autobus # Mani na zachodzie. (idy w między 
ym. Ze zna łe zapadła noc, ksi ężycowa poświa 


bżnych 6 zost) Miga strugą złota znaczyła się na po 
szchni opalizujących się wód. 


. Fabrycy PAŃ ŻĘ y szystkich stron ciągnęły tłumy, 
a w imieniu MEAW osiedlu Clartè, na głównej ulicy 
zwedzkief i gpn lędzy niskiemi domkami, połączyć 
ku bawił w PÓRYW jeden szemrzący potok ludzki, 

którym  powiewały chorągwie, 
nia do Semi dary cechowe i kołysały się sznu 


i do wojew mpionów. 


obwodów: PP 
n Braun, 
gimn. Rominta 
ryk Ochędaś” 
. Stanisław 


pewnej chwili nastąpiło poruszenie 
Dd tłumów, które rozstąpiły się w 
*Sliony dla przepuszczenia orszaku: 
wa” przy dźwiękach hymnu kościelze 


"Merował się do małego kościoła wpo 
ksza - Stroiki odzie odezw aly się uroczyste to 
iż, Wacław "Nzwonków. Jednocześnie zapaliły s'ę 
fer, dyr. Meie bengalskie, oświetlając całą pro 

Pawłowski, BABĘ: posąg Najśw Marji Panny, niesto 
ki, dyr. SUEED zez dzieci, księży w ornatach i 
ed Biłyk, MEy, przeważnie letników, 
iel Józef TOJAby wydostać się z tłumu, skierowa 
r. Tomasz * My się na płaskowzgórze Clarte, z 
Jutkiewicz, Mero or, każdej porze dnia czy nocy 
Klemens BHiera się czarujący widok na okolicę. 
sp. szk. sus północ» północo- wschód i zachód 


toni Smola 
vodzina ku] 
Bartoszkiewieł 
ski, dyr 
aszkiewień 

r. e > 
Wisławski, pit 
w Asłanowkk 
ti, płk, jan S$ 
naczelnik V 
yr Konopka > 
yr. Ignacy %™ 
Wolczyński 
Ajsner, get 
vski, adw wk 
id Daniel 
eziński, 


lagala się przed nami sinawa nic- 
Hiczoność — 

obszary oceanu, 
l h stron rozciągał się ocean mro 
% rpstrzony świetlnemi punktami, 
Kiczącemi o życiu ludzi. 
Wenacka nowe poruszenie, jakby po 


LE 4 


La 
„adj 


szno 41 w 


olice i W 


= | | 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


Kalkucie wysiedli pasażerowie statku 
ŝa” wśród których był zeuropeizowany 
iş, miedzianowłosa europejka i profesor 
stadsten, za którym celnik wysłał dys- 
Ñe wywiadowcę. 

Muni Kaleh otrzymał rozkaz śledzenia 
ianowłosej europejki. 

fof, Rundstadsten odnalazł zakonspiro- 
Lohar Barę. 


5 


Bo przywódcę Hindusów, 
odzi. am spotkał też pretendenta. do tronu 
MY księcia Bahadura. 
= Midus. Prakasz, który wrócił z Europy, 
zy mią owah Hiostrzeńcem Bahadura, 
n Thomsóf jęshadur chciał go namówić do w alki z 
4 
jazia. pik? ją, 
za przeciw wi 
erypetjac .. 
idownie Wi Postawię was wobec faktów dokona 


ję" | zmuszę do rozpoczęcia akcji wte 
„dy mnie będzie odpowiadało, — mo 


tak brut Kował półgłosem, powróciwszy do 


nazwał gon 


szy tat Eastern Hotel“ i przez dwie go 
ysiłków ly r...» A : 7 
zystać Z nya i krążył po swojem pokoju. obmy 
baczności. © JRE sposoby chytrego Podee ia swo 


|= sojuszników. — A jeśli zajdzie po- 
ba, nie cofne sie nawet przed denun 


ski ; 
Zeisig A 

min. 2e „ji, SDuKano, weszła pokojówka, zapy= 
dzierać, 


Czy może już przygotować kąpiel. 
głową przyzwalająco i nadal prze 
„al się po pokoju z tą Samą nerwo- 


am 747 wtf źwawością. co dotychczas, gdyż 
apa WSZ > pki ruch najlepiej uśmierzał jego 
żymkowski 4 f Tzenie, Pod wpływem nastroju, w 
yŻnym Kra 7 Znajdował się właśnie, zapomniał 
o walk íl liwilę. Że norwegski uczony, Ów au 


wy eny profesor Rumdstadsten silnie 
ha prawą nogę. Zdawać by się 
|. Że o drobiazg, że taki szczegół 
nien był ujść uwagi pokojów ki 


„alącej się obok, w łazience. A jed 


ANTONI MARCZYŃSKI 


NIEWOLNICA 
1 MAHARADŻY 


POWIEŚĆ EGZOTYCZNA 


— mna wybrzeżu bretońskiem. 


wiew wiatrw przebiegło tłumy, które 
w następnej chwili znieruchomiały odra 
zu, upodobniając się w zwartych gru- 
pach de okolicznych granitowych skał. 


W oddali, naprzeciwko morza, zapio 
unglo wielkie ognisko— ognisko Tanta- 
Tann, 

Opowiedziano nam o źródłach tej uro 
czystości: Cudowne zdarzenie sprzed 
wieków» które zresztą powtórzyło sę 
kilka razy w tem miejscu. 


Otóż na wodach Ploumanach znaido 
wał się statek wśród nocy ciemnej pod 
czas gwałtownej burzy. Groziło mu nie 
chybne rozbicie wśród rozhukanych ży 
wiołów, A wówczas z Serc Skazanych 
na zagładę ludzi jednogłośnie wyrwała 


ECHO 


JASNOŚĆ WŚRÓD BURZY. mmm 


OGNISKO „TANTA TANN” 


a +] 
się gorąca i rozpaczliwa modlitwa o ra 
tunek. I niespodziewanie na wybrzeżu 
rozpaliła się jasność wielka, która wska 
zała m drogę do portu. 

Na miejscu, gdzie stał się cud wzn'e 


siono kościół Jasności )Cłarte) į odtąd 
corocznie w przeddzień święta Matki 


Boskiej, lud bretoński rozpala ognisko, 
zwane Tanta Tann. 

Zrozumieliśmy po tem opowiadaniu 
całą wartość symbolu— jasności cudow 
2 prowadzącej do bezpiecznej przysta 

To też z trudnością oderwaliśmy się 
ad pamiątkowego widowiska, by wrócić 
do Perros- Curee, gdzie na plaży» o wie 
czornei godzinie» jeszcze a plaży o wie A 
dźwięki jazzu. 


Giiński. 


Argentyński okret szkolny w Europie. 


Do Europy przybył argentyński okręt szkolny 


nież do Gdyni, 


Reklama to najskuteczniejsza 


Ale to było wczoraj wieczorem. Na 
zajutrz, czyli dnia 27-go lipca około go 
dziny 14-tej rzekomy profesor Randstad | 
sten już wprowadził w czyn jeden z swo 
ich pomysłów. Osądziwszy, iż młoda 
Polka może im oddać ogromne usługi, 
przynaglał tancerza Prado do jaknajszyb 
szego wypełnienia zleconej „mu misji. 


— Nie wyobraża pan sobie, jak bar- 
dzo mi zależy na pośpiechu. 


— Owszem, wyobrażam sobie, 
ziewnął Freddy; od dwudziestu minut 
wierci mi pan dziurę w brzuchu tym re 
frenem... A panienki jak niema, tak nie- 

ma. Dwadzieścia minut stracone! — do 
dał kpiąco. — Mogłem ją już rozkochać 
w sobie na amen, do tei pory. i 

— Nie jestem dziś usposobiony do 
żartów... Gdzież ta dziewczyna siedzi 
tyle czasu? 

Upłynęło jeszcze kilkanaście minut 
į profesor stracił resztki cierpliwości. Za 
dzwonił bardzo energicznie. ” 

— Pójdziesz do tej pani, — rzekł do 
wchodzącego lokaja. — i powiesz jej, że 
profesor Rundstadsten prosi ją tutaj. 
Tylko pędem! 

— Dobrze, saab, powiem, żeby przy 
szła pedem. 

— Tuman! Nie ona, lecz hd masz iść 
pędem. rozumiesz? 

— Rozumiem, saab, iuż pędzę. — Po 
mimo tego zapewnienia. Hindus nie ru- 
szył się z miejsca i dalej patrzał pytają 
co na Rundstadstena. ; 

To wszystko, co masz załatwić, 
wtracił Prado. 

— Dobrze, saab. 

— Więc czemu jeszcze stoisz?! 
Profesor tupnął. — Idź. 


— 


„Presidente Sarmiento”, który zawita rów" 
R m kati Bi 


broń w walce konkurencyjnej ! 


POŁUDNIA 


Na pokładzie okrętu pasażerskiego peł 
niącego slużbę na rzece Duna pomiędzy 
Lielupe a Rygą, znajdowali się wśród in 
| tych licznych wycieczkowiczów pewiia 
| młoda urocza właścicielka wilczką i star 
Szy poważny jegomość. Piesek, być mo 
że wrażliwy na kołysanie parowca, za- 
chowywał się niespokojnie pomimo tro- 

skliwej opieki swej pani iw 
chwili przy silniejszem _rozkołysaniu 
statku — 


wpadł do wody. 


Rozpacz uroczej właścicielki psa nie m'a 


ła granic tak że ze łzami w oczach bła 


— 


pewnej 


Qi- 2? 


Pies ważniejszy od człowieka. 
Karygodny wybryk histeryczki. 


gala obecnych, by się zlitowali nad to- 
uącym pieskiem i pośpieszyli mu z pomo 
cą. Nikt jednak nie reagował na prośby 
jej, nie chcąc narażać swego życia. 
Wówczas» widząc, że błaganie jej nie ad 
nosi skutku i spostrzegając obok siebie 
owego starszego jegomościa, który jak 
inni z zaciekawieniem przypatrywał sie 
walce psa z wodą pchnęła go nagle 
tak silnie, że biedak wpadł do wody i po 
dzielił los tonącego psa. Nie umiał on w 
dodatku pływać i niewiele brakło by 
sprawa zakończyła się tragicznie. Na 
szczęście w międzyczasie statek zatrzy 
mano i tonących wyratowano. 

DO 


Okrutny samosąd Herod- Bab. 


Pogruchotane 


Rolnik Grosset z Renne często zaglą 
cał do kieliszka j wracał do domu 
„wstawiony“. Onegdaj upił się także. a 
przyszedłszy do domu, zaczął grozić żo 
nie obcęgami. Kobieta jednak należała 
do takich o7 xtórych mówimy, że to 
„herod-baba*. Wyrzuciła  chwiejącego 
się na nogach męża za drzwi. związała 
go lejcami, żeby się 


iig; nie mógł ruszyć 


poczęm zaczęła go tłuc po nogach potęż 
ną pałką. Nie zważając na straszne krzy 
'ki swej ofiary”męża į rozpaczliwe proś- 
by o litość, wieśniaczka waliła z całej 
siły po kościach nóg, dopóki Grosset nie 
(zemdlał z bólu. - 


Po tym okropnym- samosazie: Kobie- 
a przeniosła nieprzytomnego męża na 
łóżko i poszła po lekarza, Pomoc nie 
na wiele się przydała, bo rolnik miał po 
trzaskane kości nóg, popękane od ude- 
rzeń żyły» a także uszkodzoną czaszkę. 
Zmarł po kilku godzinach wśród strasz 
nych cierpień. 

Qkrutną kobietę aresztowano, Oświad 
czyła żandarmom że Jamiąc mężowi no 


Po SŁONCE w,.;..:x1 
POLSKIEGO do E peata 


na Podole 
I do Rumunji 


30. VIII — 15, IX. r.b, 
iupyw P. B. P. ORBIS 


ul, Piotrkowska 65, 


nogi wieśniaka, 


| gi, chciała uniemożliwić mu wychodze” 
rie z domu i upiianie się. 
00— 


Wybuch bomby w Barcelonie 


W dyrekcji tramwajów w Barcelonie podło- 
żono bombę, której wybuch zniszczył cały 
narożnik gmachu, 


s 
Z g 


— Dokąd, saab? 

— Jałop! Przecież mówiłem Wirże: 
nie! 

Ito on nazywa „wyraźnie*. Hindu- 
ski służący wzniósł oczy w górę, jakby 
prosił niebiosa o wyrozumiałość dla tych 
sahibów, którzy wprawdzie skórę mają 
białą, ale mózgi chyba zupełnie czarne. 
Bo kazali mu pójść do jakiejś mem-saab, 
lecz nie powiedzieli do której; a czy to 
jedna mieszka w takim dużym persjona 
cie? Sześć ich tu jest. A w sezonie wię 
cej, niż dwa tuziny! 

— Racja. Masz pójść do pani.. 
ona się nazywa. Pan nie wię? 

— Wiem. — Freddy przeciągnął się 
leniwie. — Panna Ska.  . 

— Nonsens. „Ski“ į „ska“ to często 
końcówki polskich nazwisk, ale tylko 
końcówki... Doprawdy brak mi słów -na 
określenie pańskiego niedbalstwa! Prze 
bywa z nią pod jednym dachem od kiiku 
godzin į jeszcze nie wie, jak... 

— Pan z nią przebywał w jednej kla 
sie na statku przez kilka tygodni! Do- 
prawdy brak mi słów dla określenia pań 
skiego... 

W odpowiedzi na to, Rundstadsten 
zrobił tancerzewi nieparlamenarną pro- 
pozycię, poczem zwrócił się do służące- 
go i opisał mu pensionarjuszkę, na którą 
czekał tu niecierpliwie od tak dawna. 

— Już wiem, saab. To jest ta młoda 
mem-saab, co ma nogi cienkie, niczem 
zazela, włosy koloru oczyszczonego ko 
ciołka z miedzi. a oczy. choć zielone, ale 
dobre, jak święta krowa. | 

— To, to, to właśnie, — potwierdził 
Prado, rozbawiony temi metaforami. — 
Powiedz jej, że w salonie czeka na nią 
dwóch panów; jeden piękny, jak indyj- 
ski paw, to niby ja, a drugi bardzo po- 
dobny do goryla. 

— Powiem, saab, — odparł służący 
i odszedł, zanim Rundstadsten zdążył za 
protestować przeciwko drugiemu porów 
naniu. | 

Po chwili wrócił z odpowiedzią, któ 
ra dla profesora była przykra niespo- 
dzianką: Młoda „mem-sahib* zrezygno 
wała z zamiaru wspólnej przechadzki poj 
Ogrodzie Botanicznym i ogromnie żału 
je, że nie może przyjść osobiście prze- 


jakże 


prosić obydwóch panów za zawód, jaki 
im czyni. 

— Ha, trudno, — mruknął Freddy, — 
zatem na dzisiaj jestem wolny, co? 

— Ja pana wogóle mogę zwolnić. Na 
zawsze! 

— Czemu pan złości się odrazu. Sko 
ro ona nie może... 

— Ale dlaczego nie może, dlaczego?! 
Przecież obiecała. — Rundstadsten mó- 
wil to napastliwym tonem i z wyrzutu 
spoglądał na tancerza, jak gdyby go czy 


'lnił odpowiedzialnym za niesłowność 
miedzianowłosej dziewczyny. | — Dlacze 
go, pytam! 


— Mnie? Pan mnie pyta o to? Prote 
sorze, pan zdaje się nieco... 
Rundstadsten zreflektował się, 
podszedł do służącego. 

— Co robi ta pani? —- spytał. 

— Płacze. 

— Plłacze? 

— Tak, saab. Z iej OCZU „tryskają ta- 
kie potoki łez, jak z.. 77 

— Zaprowadź mnie do niej... 
Prado, proszę pójść także. 

Zrzędząc półgłosem, ńe pocieszanie 
łkających dam nie było nigdy jego spe- 
cialnością, Freddy pomaszerował ze 
swoim zwierzchnikiem, który bez puka 
nia otworzył drzwi wskazane mu przez 
służącego. 

— Śmiałbym się, gdyby nas wylała. 
— mruknął Prado i, żeby sobie zaoszczę 
dzić fatygi, pozostał na progu, — a wy 
leje na zbitą twarz napewno! 

Nie nastąpiło to jednak. Dziewczyna 
była czemś tak wstrząśnięta, że zuchwa 
łe wtargnięcie do jej pokoju dwóch praj 
wie nieznajomych mężczyzn przeszło u! 
niej zupełnie bez wrażenia. Pomimo to 
Rundstadsten uznał za roztropne zabez 
pieczyć się zgóry przed pytaniem, czy 
choćby przed spojrzeniem, równającem 
się pokazaniu im drzwi i strumień słów 
iw z jego wymownych ust, 

„No i przybiegliśmy, — Koficzy! 
swój mra — ogromnie zaniepokoje 
ni. Ale co się stało, na Boga? 

Nie odrzekła nic, może nawet nie 
słyszała. co mówił; jej myśli błądziłv 
gdzieś daleko stąd. to pewne. Nie szlo- 
chała głośno, ale łzy spływały ciurkiem 


szybko 


Panie 


lig 
| 
|: 


po jej pobladiych policzkach. Nie kryła 
się z tem, że płacze, nie odwróciła się, 
stała nieruchomo, jak posąg. 

— Panią, widzę, spotkała jakaś wiel- 
ka przykrość. 

Westchnęła, lecz milczała nadai. W 
jej oczach szkliła się już smutna rezygna 
cja, o bezsilności wobec tego co zaszło 
świadczyła pozycia rąk zwisających pia 
nowo wzdłuż tułowia, aje na twarzy nie 
wygasła jeszcze rozpacz, najwyraźniej 
utrwalona w żałosnem skrzywieniu. ust. 

— Drogie dziecko, vroszę mi zaufać, 
jak ojcu! 

Rundstadsten zgrywał się  bezprzy= 
kładnie, lecz z tem „dzieckiem* udało 
mu się wyjątkowo. W tej chwili rzeczy 
wiście wyglądała, jak bezradne dziecko, 
które ze wsi przybyło do wielkiego mia 
sta z rodzicami. zaginęło im i w tłumie 
obcych ludzi napróżno szuka matki, nie 
mniej od niego zrozpaczonej. 

— Czy nie mógłbym pani służyć po 
mocą, lub choć braterską radą? 

Drgnęła, spojrzała nań takim wżzro- 
kiem, jak gdyby go dopiero o teraz za 
uważyła w pokoju. Kiedy coprędzej po 
wtórzył swoje ostatnie pytanie, powali 
poruszyła głową poziomo, jak człowiek. 
który po głębokim namyśle czemuś prze 
czy. 

— Myli się pani na wszystko można 
znaleźć radę, — utrzymywał _ profesor 
stanowczo. te 

Znowu wykonała gest przeczenia. po 
tem bez słowa wskazała jakiś telegram 
leżący na kanapie, a Rundstadsten skwa 
pliwie skorzystał z pozwolenia; tekst de 
peszy, którą trzymał w dłoni wyglądał 
rastępuiąco: 

NIE CHCĘ BYŚ TUTAJ PRZY- 
JEŻDŻAŁA STOP WRACAJ NA 
TYCHMIAST DO EUROPY 
STOP . i 
JOHN. 

Profesor dyskr > skinął na tance 

rza, żeby podszedł bliżej, a sam zaczął 


m 


czytać ponownie, ale tym razem - już 
iiaa 
„Nie chcę, 5y% tufaj przvšcżdża- 
a“ 
(d, c. n.) 
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ECHA LE STOLICY 


ycie Warszawy w kilku wierszach 


Dotychczas dawał się dotkliwie odczuwać 
brak aLtokarów turystyczynch, jako europej 
kiego środka lokomocji dla przyjezdnych 
do Warszawy. Sprawa ta została rozwiąza 
1a na mocy ccecyzjj prezydenta miasta, min. 
starzyrskiego zakupienia dwóch takich auto 
karów, Autrkary już nadeszły i od kilku dni 
ją ckspbretuwane przez Związek Propagan 
ly Tvrysiyczrej m. stoł. Warszawy. 


. 
Na |. Marymonckiej istnieje tylko jeden 
or tramwajowy i wozy mijają się na mijan- 
<ach przy zbiegu ulic Matie ynckiej i Poto 


Innej strony Jeden z dwóch wozów musi 
wrócić się do pobliskiej mijanki, żeby prze 
puścić wóz nadchodzący z innej strony. Te- 
go rodzaju tramwajowe spacery narażają pa 
na poważną stratę czasu. Początko 
urządzić specjolną sygnaliza 
cię świetlną, któraby uniemożliwiła wypadki 
tego rodzaju. Tymezasem zamiast tej sygna 
lizacii nstawie no w połowie drogi między mi 
jankami tarczę. która na taką dużą odleg- 


sAŻCTÓW 
wo zamierzajie 


wchodzi na Jach wagonu, aby dostrzec co 
wskazuje twcza, Jeśli dyrekcja tramwajów 
nie ma zamiaru zmontowania sygnalizacji 
świetlnej, to prawdopodobnie zamierza wy- 
budować drugi tor. Byłoby to jeszcze bar 
dziej wskrzanr od bawienia się w tarcze i 
spacery moiorniczych po dachach wagonu. 
Ti+ ogniowa wyjeżdżała w lipcu co 35 
wypadków pożarów, z których 28 w domach 
mieszkaimych. 1 w budynku przemysłowym, 
4 w gmach publicznych, W 2 wypadkach 
warm ckazał się fałszywy. 

= 
W maju zameldowano w Warszawie 
1!19 zgonów. Na pierwszem miejscu jako 
przyczyna zy nów figurują choroby serca 
(228 wypadków). 

sł 

Podług rozporządzenia min. opieki spo- 
łecznej, lód naturalny do użytku wewnętrzne 
go (chłodze”ia napojów) winien pochodzić 
z wody, uzrąjej za bezwelędnie dobrą I zdat 
ną d= picia, Szereg lodowni zaopatruje się 
w lód naturalny, wyrębywany z miejsc. niepo 
siadających takiej wody. Lód taki może być 
przeżźnaczony wyłącznie do użytku technicz 
nego,„w.żaduym wypadku nie może być uży 
wany,do chodzenia napojów w cuklerniach 
restauracjach 


W tych dniach otworzył swe podwoje 
nowy lokal rozrywkowy pod nazwą „Kaka- 
du” przy placu Dąbrowskiego» _Kierowni- 
ctwo spoczywa w rękach p. Sąchockiego. 
wieloretniego właściciela renomowanych ka- 
baretów stolicy. który po zwiedzeniu szeregu 
stolic europejskich, otworzył lokal naprawde 
wspaniały. Mamy na myśli wartości architek 
toniczne lokalu, efekty świetlne, będące wy- 
razem ostalnim techniki w tej dziedzinie, 
+ 


Kluby sportowe na Zoliborzu uzyska 
ty tereny w pobliżu nowobudującego się 
dolnego parku w tej dzielnicy. Niestety 
tereny te są zabagnione. Konieczne jest 
przeto ich odwodnienie, gdyż inaczej 
nie będą one mogły być użytkowane 
przez młodzież garnącą się do sportów. 
Kredyty na odpowiednie roboty winny 
być wwzględnione w układanym obecnie 
preliminarzu budżetowym miasta na 
rok 1936/37. | 


F. BOUTET. 


Miłość. 


Germaine gotowa już do wyjścia przejrza 
ła się raz jeszcze w lustrze. Była zadowoło- 
nem. Podniósł ną wchodzącą uśmiechnięte 
porządkowała przed lustrem ciemne kędzio 
ry pięknie odbijające od ładnej twarzyczki. 
Po wydaniu ostatnich dyspozycyj kucharce 
pobiegła do gabinetu, by pożegnać ojca. 

P. Dhally od czternastu lat, jak został 
wdowcem, miał dwa tylko ukochania; jedy- 
ną córkę į pracę naukową. I teraz także sie 
dział zagłębiony w jakiemś dziele historycz 
nem. oPdniósł na wchodząącą uśmiechnięte 
spojrzenie z za okrągłych szkieł 

—Do widzenia ojcze „wychodzę. 

— Do widzenia, malutka. Wrócisz na o- 
biad, prawda? Twój narzeczony je dziś z 
nami? 

— Tak, ojcze .Spędzę popołudnie z Raou- 
lem i przyjdziemy razem na obiad. 

— Doskonale „doskonale! Zatem do wie 
czora, Germaino! 

Wybiegła lekkim krokiem na ulicę. Za 
nią pozostało duże, wygodne i wykwintne 
mieszkanie, w którem spedziła całe życie. 
Zrazu jak dziecko, pod opieką wychowaw- 
czyni, zastępujacej jej matkę, potem jako 
młoda panienka. I na ślubie miała zamiar 
wraz z mężem pozostać przy ojcu. 

Była szczęśliwa: młoda, piękna, bogata, 
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KRATECZKI. 


JANEK i FRANEK — 


CZYLI KTO $TŁUKŁ DZBANEK ? 


Właściwie w obecnych czasach nie wy- 
pada nie należy poprostu pisać rzeczy we 
sołych, ani nawet rzeczy smutnych na we 
soło. Nie wypada. Tylu fabrykantów zno-- 
wu płacze, że jest źle, tyłu z nich ulokowa 


ło pieniądze zagranicą, skąd ich przecież 
nie wypada ruszać, tylu z nich rzeczywi- 
tcie cierpi na brak gotówki, że jest nietak 
tem z mojej strony, jeśli pozwalam sobie 
tzisiaj, kiedy — niekiedy starać się rozwe- 
selić czytelnika. 


To jest niciądne z mojej strony. wiem 


ARP P p 1 Marii KMWasirmioryw ne 
kicj oraz na ul, Marji Kazimiery. Częste są e > > > 
i >>. z 3 aE SA +| Przecież għàzetę czyta również poważny 
wypadki, że tramwaj przejeżdża juź mijankę| _ i PZ og, Va ky f 
F PNE a p 4: pan, który zajmuje się ważką kwestją ho 
w połowie crogi spotyka tramwaj idący z z x p 


dowli buraków na gruncie gliniastym, i 
pan, który czytuje „z zasady” tylko artyku 
ły polityczne i pan dla którego nie istnie- 
je inna kwestja jak tylko czy „Chińczyki 
irwymają się mocno‘ i pan który każde sło 
wo, w którem jest nieco słońca czy humo 
ru, uważa za wyuzdanie. 

Czyta gazetę także pani, która codzien 
nie chodzi na nabożeństwo, by potem móc 
z czystem sumieniem obgadywać bliźnich, 


łość jest niewidoczna; Skutek jest ten, że|! Poni, która „za nie w świecie" nie wło- 
motorniczy, kiedy ma minąć mijankę, żeby | ŻY sukni powyżej kostek i pani dla której 
sle upewnić. czy mie nadejdzie inny wóz, |5'"W9 „aktorka” jest symbolem „rozpusty“ 


i „brudy moralnego" i panienka której ma 
musłą sama nie pozwala wychodzić na 
ulicę gdyż na ulicy z każdego rogu czyha 
djabeł rogaty łasy na jej krościatą cnotkę 
— i dlatęgo nie powinienem pisać rzeczy 
wesołych, czy choćby tylko pogodnych 
Powinienem załamywać ręce z rozpaczy, 
że kanalizacja jeszcze nie gotowa, że fa- 
orykantom źle się powodzi chociaż im je 
szcze woda z mózgów nie wyparowała, po 
winienem pisać o zbawiennym wpływie ką 
piek na czystość duszy dziewczęcej (za- 
miast pisać o wpływie kąpieli na czystość 
ciała dziewczęcego), powinienem  zajmo- 
wać się kwestją wpływu urodzaju na świa 
towych rynkach bawełny na nasz rynek 
wiukienniczy, słowem zajmować się rzecza 
mi, które w gruncie rzeczy nie nikogo nie 


Z-=Bydgoszczy donoszą: 

O niezwykłym „kawale” oszukańczym po 
wiadomioneę zostały władze policyjne w Byd- 
goszczy. 

Do mieszkania pastora w Rynarzewie, po 
wiatu szubińskiego, przybył przed trzema 
dniami pewien nieznany mężczyzna w mun- 
durze leśnika, który przedstawił się jako 
urzędnik Nadleśnictwa Państwowego w Byd 
goszczy, a zarazem „krewny superinfenden- 
ta” bydgoskiego. W toku rozmowy „krew- 
niak” zwierzchnika pastora wyjawił, iż dzię- 
ki posiadaniu szeregu wpływowych znajo 
mości może wiele dobrego uczynić 


dła swoich ziomków, 


m. in. może ich tanio zaopatrzyć w drzewo | 


Propozycja ta przypadła pastorowi do gu- 
stu tak bardzo, iż nietylko sam wpłacił „krev 
némi superintendenta” 20 zł. tytułem za 
liczki, lecz osobiście udał się z nim do kiik 
zamożniejszych parafjan, polecając im leśn 
ka | oferowane przezeń tanie drzewo. Jal 


bardzo się ta misja powiodła, świadczy fakt, | 


iż oszust w krótkim czasie zdołał z najbar- 
dziej pomyślnym skutkiem odwiedzić około 
50 rodzin ewangelickich. „Kolenda” ta — 


a nadewszystko, kochana i kochająca. Szła | 


na spotkanie z Raoulem i uśmiechała się na 
myśl, jak piękne jest życie. 

Szła do przystanku tramwajowego, Za- 
czął mżyć przejmujący deszczyk. 

— Ach — pomyślała ze smutkiem — zno 
wu ta staruszka... 

Tuż przy przystanku miała swój poste- 
runek odziana w łachmany staruszka. Trzę- 
sta się z zimna, a twarz jej była blada, jak 
płótno. Siwe włosy pokrywały podartą ghu 
stę, Z jękiem błagalnym wyciągała ku prze 
chodniom dłonie, w których podawała sznu 
rowadła na sprzedaż, 


Germaine ściskało się serce na widok nie 
szczęśliwej staruszki. Wyjęła z torebki mo- 
netę i wstinęła ją w wyciągniętą dłoń. 

— Dziękuję, moja dobra panienko — po 
wiedziała jękliwie . 

Współczucie dla tej kobiety ogarnęło 
Germaine z nową siłą. 

— Nie widziałam was czas jakiś — po- 
wiedziała — czy byliście chorzy, dobra ko- 
bieto? 

— Miałam gorączkę „dobra panienko bo 
raz, gdy siedziałam tu na przystanku, schwy 
cit mnie przeciąg i zachorowałam. 

Kaszę! przerwał jej mowę. 

— Nie może pani tak stać tu na 
— powiedziała Germaine. 

— Ach, deszcz mi nic nie szkodzi, tylka 
przeciągi. A zresztą, moja dobra panienko, 


miejscu 


ECHO 


obchodzą. 

t jeśli tegc dotychczas nie robię, prze- 
pratzam najmocniej į obiecuję, że na przy 
szłość... nie poprawię się. 

Nie mogę. Trudno. Nie mam nic przeciw 
ko temu aby ludzie zamiast depesz polity 
cznych czytywali wyłącznie „kącik humo- 
1u“, chociaż uważny i inteligentny czytelnik 
znajdzie jeszcze lepszy humor właśnie w 
dej cszach politycznych, I jestem zdecydo— 
wanym wrogiem długiej sukni, Ja muszę 
widzieć nóżkę. Ja nie mogę potem nara-- 
żąć się na rozczarowanie, że kobieta, któ 
ra wydawałe mi się ładna į przystojna, ma 
jak się potem okazuje — feler w nóżkach. 
Sukrie powinny być krótkie. I chociaż pa 
ni prezesowa może się oburzy i pani dy- 
rchłorowa będzie obrażona I pani doktoro 
wa. pani mecenasowa, pani inżynierowa, 
pani radczyni i wszystkie inne panie na- 
częlnikowe I Bóg je jeszcze wie jakie bę- 
dą mi wymyślały w słowach pełnych ja- 
dówitego taktu, że jestem demoralizatorem 
I wogóle łajdakiem, nie uwierzę, że one 
wszystkie mają ładne nogi dopóki tego na 
własne oczy nie zobaczę. 


DZBANEK. 

jan Kareński i Franciszek Cimpoł pra- 
cowsli wspólnie w składzie „szklano-por- 
celdrowym" Natana Ginsburga przy ulicy 
Nowomiejskiej. Pracowali i kłóci się. — 
Kłótnia była szczególnie gwałtowna, przy- 
czem stłukł się dzbanek. Janek twierdzi, 
że dzbanek siłukł Franek, Franek zaś z 
cał stanowczością stwierdza, że to Janek 
stłukł dzbanek, Gdy przyszedł szef í zoba 
czył potfłuczony dzbanek, postąpił o tyle 
sprawiedliwie, że potrącił każdemu po po- 
łowie należności za dzbanek, co znowu, 
spowodowało, że po wyjściu ze składu Ja-- 
rek į Franek zaczęfi się gwałtownie bić. 
Uspzkołły ich grzywny 30 zł. na każdego 
z zamianą na 6 dni aresztu. 

Jerzy Krzecki. 


——AACY— 


Tanie drzewo leśnika. 


Oszust naciągnął 50 rodzin. MM 


'edług prowizorycznych obliczeń — przy- 
niosła mu na czysto 
około 1500 Zł. 

Oszust wpadł już w ręce policji bydgo- 
skiej. Rzekomym urzędnikiem nadleśnictwa 
| .krewniakiem duchownego ewangelickiego 
jest pewien bydgoszczanin, zamieszkoły przy 
al. Jasnej. 


Tylko zł. 2, 50 gr. 


miesięcznie 
kosztuje abonament „ECHA“ 
z odnoszeniem do domu 


Prenumeratę zamawiać można od każdego 
dnia miesiąca. 
Adres: 


zwirki 2 (Karola) lub tel. 102-28, 
lob Piotrkowska 11, tel. 102-29, 
Przy odbiorze w administracji Żwirki 1 


(Karola) lub Piotrkowska 11 prenumera* 
ta wynosi tylko 2 zł, 10 gr. 


muszę tu stać... 
wziąć na życie? 

— To straszne, Weżcie i to moja kobieto. 

Germaine podwolłą jałmużnę i nie mogąc 
już dłużej rozmawiać, zeszła schodami na 
dół do metro. W tej chwili wstydziła się pra 
wie swego szczęścia. 

Wspomnienie staruszki sprzedającej 
sznurowadła prześladowało ją w czasie całe 
go szczęśliwego popołudnia. 

—Nieszczęśliwą kobieta musi dla paru 
nędznych groszy stać na wichrze, deszczu 
i mrozie. 

Narzeczony zauważył jej przygnębienie. 

— Co ci jest Germaine? 

— Chciałam właśnie pomówić o tem z 
tobą. Roul. Chodzi tu o pewną biedną ko- 
bietę. 

Opowiedziała mu o staruszce, sprzedają 
cej sznurowadła u wejścia do metra i zakoń 
czyła: 

— Nie można patrzeć spokojnie na taką 
nędzę. Przypadek sprowadził tę kobietę na 
moją drogę, nie powinnam zadowolić się da 
niem jej, poorostu, jałmużny. Prawda? 

— Tak masz rację, Germaino. Kocham 
cię jeszcze bardziej, gdy widzę cię taką 
Ale co możemy dla niej zrobić? 

— Możeby twój ojciec, Raoulu, który ma 
takie stosunki „mógł nam pomóc Plan mam 
już gotów. 

I onpowiedzłała 
rością Raoułowi, 


trzeba jeść... a skąd mam 


zschwvconemi jej mąd 
plan momocy staruszce. 


EEG Zamiast sądu — ślub 


Strzały rozkochały dziewczynę 
| 


Z Drohobycza donoszą: 

Jak już podaliśmy rozegrał się z po- 
czątkiem bieżącegJ miesiąca w Truskaw 
cu w willi „Rusalka“ krwawy dramat 
miłosny, przyczem główny bohater tego 
dramatu 24-letni szewc Mikołaj Weretka 
ciężko zranił swoją narzeczoną Stanisła 
wę Ryterowską ze Lwowa oraz rywala 
portiera w willi „Rusałka”* Pawła Sata: 
nia- Jak się dowiadujemy, stan zdrowia 
przebywającej w szpitalu Ryterowskiej 

znacznie się poprawił, 


że uda się ja utrzymać przy Życiu. 
Ryterowskiej ziawił się w szpitalu 


y 
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Dzieci ociemniałe czekają na twą pomot — 
zapisz się więc do Łódzkiej Rodziny Radjowej. 


Dr BK Z O Z T SE E 
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DZIŚ, dnia 26 sierpnia wieczorem: 
RASZYN. 

15 Przegląd giełdowy 

25 Wiadomości o eksporcie polskim 

80 Koncert muzyki salonowej w wykona- 

niu zespołu H. Adamskiej - Grossmaro- 

wej 

16.00 Audycja dla dzieci — z Wilna 

16.15 Koncert solistów 

16.50 Codzienny odcinek prozy 

17.00 Recial fortepianowy Aleksandra Sien- 

kiewicza 


15. 
15.4 
15 


17.25 Muzyka z płyt 

1600 „Ze świata wielkich i drobnych wy- 
nalazków* — odczyt 

18.15 „Cala Polska śpiewa” — transmisja 
ze Lwowa 

18.80 Skrzynka ogólna — omówi dr M. Stę- 
powski 


18.45 Muzyka z płyt 

19.05 Program na dzień następny 

19.15 Koncert reklamowy 

19.30 Słuchowisko aktualne 

19.50 Co czytać? 

20.00 Skrzynka rolnicza — korespondencję 
bieżącą omówi inż. W. Tarkowski 

20.10 Lekkie piosenki z płyt 

20. 3 Dziennik wieczorny 

20.55 „Obrazki z życia dawnej I współczes- 
nej "Polski"* 

21.00 Koncert symfoniczny w wykonaniu or- 
kiestry P. 

292.00 Wiadomości sportowe ogólne 

22.06 Wiadomości sportówe lokalne 

22.10—28.30 Mała orkiestra P. R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego 

W przerwie o godz. 23.00 Wiadomo- 

ści meteorologiczne dla komunikacji lotn. 
ŁÓDŹ, fak Raszyn, z wyłątkiem: 

18.30 Lekka melodja i piosenka rosyjska z 
płyt 

18.20 Pogadanka dla dzieci p. t. „Zgiręła 
babci igła” — wygł. Z. Kotlarska 

16.45 Pieśni Stanisława Moniuszki z płyt 

2000 Muzyka z płyt 


WTOREK, dnia 27 sierpnia, 
RASZYN. 
6.30 Pieśń poranna 
653 Pobudka do gimnastyki 
6.36 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z pot 
W przerwie o godz. 7.20 Dziennik 
poranny oraz Pogadanka sportowo = tu- 
rystyczna 
8.20 Program na dzień bieżący 
„8.25 Wskazówki praktyczne 
8.30 Przerwa 
"ORO Transmisja z pierwszej podróży s'm 
„Piłsudski” z Trjestu do Gdyni (trans- 
misja z Triestu) 
0.00 Przerwa 
11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
| 12.08 Wiadomości meteorologiczne 
12.05 Dziennik południowy 
12.15 Muzyka z ptyt 
2.00 Chwilka dla kobiet 
3.05 Koncert w wykonaniu orkiestry 
tora Tychowskiego 


Wik- 


.13.30 Z rynku pracy 


Nazajutrz Raoul od rana zabrał się do 
roboty, ale po upływie paru dni oświadczył 
zachwyconej Germaine, że wszystko już go- 
towe. 

Dziewczyna udała się na przystanek. 
Przedtem widywała codziennie staruszkę, 
ale nie mówiła jej nic o swych staraniach, 
nie chcąc w nieszczęśliwej budzić, być mo- 
że płonnych nadzieji. 

Stara była na swem miejscu. 

— Mam dla was dobrą wiadomość — za 
częła Germaine i opowiedziała jej, jaka zmia 
na losu ją czeka. 

— Widzicie, to nie przytułek, tylko pry- 
watna instytucja, Dostaniecie ciepły wygod 
ny pokoik, obsłużą was, opiorą, dadzą wy- 
prawę „jedzenie jest świetne, sama kosztowa 
łam. Pensjonarze to wszystko zacni stariisz 
kowie, będziecie mieli towarzystwo. Z pew- 
nością będzie wam dobrze. Do końca Życia 
będziecie zabezpieczeni Szczęśliwa jestem że 
przy pomocy narzeczonego udało mi się to 
dla was wyrobić! 

Germaine spodziewała się wybuchu 
wdzięczności ze strony staruszki, ale stało 
się inaczej. Na pomarszczonej twarzy uka- 
zał się przykry grymas. 

— Ach, więc to dlatego — powiedziała 
— przychodziła pytać się o mnie u dozor- 
czyni! Taki wstyd na całą kamienicę! Ale 
tego, co pani tu mówi, nie przyjmę. Wypra 
wę? Czemu nie? Mogę wziąć, przyda się, 
ale reszty „to nie trzeba. 
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obrońca Weretki mec. Skibiński, w t0% 
mowie z którym Rytert wska oświade 
czyła. że jest winna, iż doszło do e 
dramatu, że nie ma żadnego żalu do 
retki, że mu wszystko przebacza, ŻE 


ko za Niego chce wyjść zamaż. oraz pro 
by Weretkę 


D: 


kola 


si, ażeby wpłynąć na to, 
wypuszczono z więzienia Í uwolniono W dr 
go od kary, Weretka w obecności sędzie [ity etap 
go oświadczył. że żałuje swego czym | | trasje 
że chce się ożenić z Ryterowska, bo (9% | EH 143 | 
ko ja kocha. Wobec obopólnej zgody gr” Wolowo 
rzeczeństwa obrońca czyni odpowiedme {šiti róż 
kroki, celem doprowadzenia swego klien » Żyny 
ta do ślubu. terej r 
dw WY! 
MiŚ czas 
Sk. Indy 
r 
t$ najle 
g brzez 
13.85 Przerwa Sz Zęie 
15.15 Przegląd giełdowy k Nic 
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim dęte mie 
15.80 Koncert z Katowic Gyk zn: 
16.00 Skrzynka P. K. O. Oto ję 
16.15 Muzyka z płyt krzy- 
17.00 Koncert z Wilna Aly. 1) 
15.00 „Ptasie mleko” — pogadanka f oebe: 
16.10 Minuta poezji Hausw 
18.15 „Cała Polska śpiewa” 
18.30 Skrzynka techniczna — omówi reż p 
W, Frenkiel r: 
18.40 Życie kukuralne i artystyczne stokcy Wici 
18.45 Muzyka z płyt — 
19.05 Program na dzień następny 
19.15 Koncert reklamowy ać 
19.30 Piosenki w wykonaniu duetu amery pozen 
kańskiego: Layton i Jobnstone — » me 
19.50 Pogadanka aktualna ską 
20.00 Wiadomości ` rolnicze — wygłosi Ffbńczy! 
Płatek : siej w sto 
20.30 Recital wiolonczelowy Zofjf Adam kie zi 
20.45 Dziennik wieczorny wycie t 
21 00 Muzyka lekka — piosenki kabaretów 1ę$ 
z płyt M ! 
21.10 Transmisja fragmentu olimpjady SA ujac r 
20.55 Obrazki z życia dawnej i współćze ia i 
snej Polski B 
chowej z Oficerskicgo Kasyna Garniz0% ki pa 
wego w Warszawie W Ji 
21.30 Koncert w wykonaniu orkiestry Sy” h dr 
fonicznej P, R. t silnic 
22 30 Wiadomości sportowe ogólne zątku 
22.36 Wiadomości sportowe lokalne ma 
22.40 Muzyka taneczna w wykonaniu małej ko r 
orkie stry P. R. W; | 7 
W przerwie o godz. 23.00 Wiadomo” lazos 
ści meteorologiczne dla komunikacji (o 4, Dzięki 
niczej ia ma 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wviatkiem: swojej 


18.35 Muzyka salonowa z płyt 

18.30 Skrzynka  technicza omów] 
techn. rozgłośni łódzkiej W, Gawrońś 

18.45 Hiszpańskie tańce symfoniczne z 


20.00 Muzyka z t Zd 
00 Muzyka z, pły s Mann: 
„ULICA SZALEŃSTW” W „CASINIE” Międ 
Jeden z najlepszych filmów wystawowy gi 
i to nietylko ze względu na rewję, ale png z kol 
kulisy, pelne nietyle intryg, ile morde w Dr 
pracy i szarpaniny nerwów.  Martyrolog two ? 
girls. Biedne, umęczone ofiary teatru, TA zaody 
czą w dzień, tańczą w nocy, bez la: „i , 
nią, niemal bez przerwy. Reżyser woła: anowił 
sicie osiągnąć szczyt doskonałości!” „w £ $ku, za 
sicie zaimponować widowni!” I praca Í si czeper 
dalej. Skretyniały kapitalista, patrząc na F nki k 
codzienne próby powiada, że „odkąd prze ; 
głąda się tańczącym girisom — zatracił set |Eisce z 


słowa... noga!!!” 
Takich dowcipnych a życiowych spostfft 
żeń nie brak w filmie „Ulica szaleństw”, PY 
znajemy wielką scenę Broadwayu od k 
w całej rzeczywistości i prawdzie. 
Imponująca rewja, jako finał filmu, zai 
scenizowana jest z dużym rozmachem. 
W rolach głównych: Warner Baxter 
4 


czu są 


świetna kreacja reżysera, który ostatua 
siłkiem swego nadszarpanego serca wyst 
wia olśniewającą rewię, — Bebe Daniels 
roli lansownej przez swego przyjaciela 
bogacza gwiazdy i Ruby Koeler jako M nie” 
znana nikomu debiutantka, z której jedi 


czarodziejska noc uczyniła sławę pierw. 
wielkości, 
Piękne melodje łatwo wpadają w ucho 


— Dlaczego? — spytała zdumiona i baj 
skoczóona Germaine. 

— Nie chcę i już. Nie robię pani wy 
tów ĉle trzeba było się mnie spytać, czy 
czę sobie dobroczynności, 

— Ale to dla was spokój i wygoda * 
końca życia! p 
— Nie chcę. Jak pani chce wiedzieć: 

powiem. Mam przyjacielą... 

— Przyjaciela? Jakto? 

— No, kochanka... Jesteśmy razem Od 
miu lat... Stary Hipolit... może go pani 
widziała, taki z długą brodą, wyplata K 
sta po domach Mieszkamy w jednej izdebó 
Wieczorem przychodzimy do domu, i d0 
my, pijemy wino, jesteśmy we dwoje d ' 
brze nam jest, Pani ma narzeczonego. ! ki 
by go napewno nie opuściła. Ja kochac sla 
mojego tak, jak pani swojego nie opust hr 
i koniec. 3 Koch 

Germaine patrzała na nią ZASKÓCZOW py p 
nędza, ta starość! Coś podobnego się k 
ło! Miało swoją miłość! Czy to też milość loss cig 
Straszne! nit lie 215 kil 

Uciekła drżąca, przejęta bardzo, że $, tony 


je d 
uszło to uwagi narzeczonego, z który i E 
właśnie spotkała. Hå 
— Co ci jest, Germaine. Co ct to ko€ 
nie? Mów. Boję się o ciebie. Kocham 
przecież tak bardzo. wo 
— Nic! Nic! — zawołała gorączko” „ 
w mi 


Nie pytaj mnie o nic, Raoulu. Nie mó 
miłości, błagam cię. Nie teraz! nie dzisi 


ński, w rozi 


ka ošwiād 
szło do tege 
żalu do WE 
bacza, że M 

aż. oraz pro 
by Weretkę 
| uwolniono 
czności sędzie | 


kolarze wyruszyli 


W dniu wczorajszym odbył się pierw 
etap wyścigu Warszawą — Berlin 


rego czynu Vila trasie Warszawa — Łódź, wvnoszą” 
wska, bo W? | 143 kim. Ftap ten zakończył się ze” 
ej zgody na“ olowo zwycięstwem drużyny niemiec 
odpowiedh kiej różnicą 18 minut 13,4 sek. Z każdej 
swego Klich Żyny jak wiadomo, klasyfikowani są 

trej pierwsi zawodnicy: Czas Niem: 
s |--W wyniósł 15 godz. 15 min. 28,8 sek.. 


z$ czas Polaków 15 godz: 33 min. 42,2 
not ma BK Indywidualnie Niemcy zajęli 


A y pierwsze cztery miejsca, 
djowej. BŚ naj! 


h epszy z naszych kolarzy Napiera 
Seo i Drzez dłuższy czas prowadził wyścig 


24 Zgierzem bv? jeszcze pierwszy. ie- 
Niemcy zepchnęli go wkońcu na 


e polskim Bite miejsce. Jedyny łodzianin Kołodziej 
„ię znalazł się na dziesiatem miejscu: 
0 kolejność miejsc poszczególnych ko 
V: 1) Wierz (N.) 3 zodz. 48 m. 2 sek. 
adanka i Locber (N.) 3.48.12,2, 3) Weiss 3.43.144 
uswald.3.50.52.2 5) Napierała 3.51,29 
— omówi reż r 
ezne stole T 
pny 


Rozegrany w dniu wczorajszym w 
zi mecz » wejście do Ligi między po 
Manska Legia a Union-Touringiem za 


duetu ame 
tone -= 


— wygłosi czy? się pewnem zwycięstwem Le- 
w stosunku 3:0 (2:0). 
ofł Adzmskiel) ie zaprezentowali się b. dobrze i na 


ięstwo 
w zupełności zasłużyli, 

jąc nad łodzianami zgraniem. szyb” 

ia i orientacją. 

Bramki dla Legii zdobyli: Mikołajew 

M2 i Gensler 1. 

rkiestry syf” | drużynie łódzkiej Omencetter zo 
| silnie kontuzjowany w noze już na 


ki kabaretowe 


limpjady $14 
j i wspólca M 


ma Garnizons 


A gre Czątku meczu, wobec czego mógl być 

nkaine y m s e s x io 

konaniu mald sz produktywny. SDE p 

00 Wiadomo Widzów 5 tysięcy. f 

munikacji (of 4, Dzięki temu zwycięstwu poznańska 
Jia ma już zapewnione mistrzostwo 

niaan | swojej grupie 

omówili 
V. Gawronsmin t t 
ymiczne z PTE an as yczny 


p" 


CASINIEŻ Międzypaństwowy lekkoatletyczny 
ję, ale (M Eez kobiecy Niemcy--Polska rozegra 
le morde w Dreźnie, przynósł wysokie zwy* 
Martyrolegjć "stwo Niemcom w stosunku 60.5'33.5. 
Acc niej zaodwach tych Niemka Mauermeier 
z wytch m > 
er woła: n howiła nowy rekcrd światowy w 
iłościł” „ ku, zaś Kwaśniewska w rzucie 


Mu* | 
1 prace UE Eczepem pobiła rekor Polski. Prócz ło 


Panki Kwaśniewskiej, dwa pierwsze 
nodkad P leisce zdobyła w 100 mīr. į 200 mtr. 
Fuasiewiczówna. Wyniki szczegółowe 

h sposó Jeczu są następujące: 209 mtr. 1) Wala 
aicist uli eWiczówna 25.3 przed Albus (N) 26 s 
dzie, Kiuschulte (N) 26.4 i Orłowską (P), 80 
i} filmu, zał” fEpłotki 1) Steuer (NJ 11.9 s. przed El- 


m 


wych sposti 


gad jt (N) 12 s., Freiwallwówną 12.2 sek. 
jer Ba „BR s ; ; 
s ostatnim © | polmanówną (P). Czas Freiwaldówny 


serca wys FE sek. jest również nowym rekordem 


be Daniels "| H8ki. Skok wzwyż: 1) Kauz N) 1.58 m. 
»rzyjaciela 
Jer jako MO 

której 
iwę pier 


v 

dają w ue 1 W drugim dniu międzynarodowych 
m kursów hippicznych w Rydze ekipa! 
blska zdobyła sześć nagród na 10 ist- 
cych, oraz puhar miasta Rygi. Kp. 
wyni liński zajął 1 i 4 miejsce, mir. Lewicki 
p pani wyso Ml 7, por. Biernacki 6, por. Komorowski 
pytać, czy łe, drugie i trzecie miejsce zajęli Niem 

"8 i 10 Łotysze. 


iumiona i 8 


i wygoda w 
ph,” ciągu soboty i niedzieli odbyły się 

> wiedzieć i Łodzi następujące dalsze mecze 0 mi- 
|, ?Stwo klasy A w grach sportowych: 
„e jęjykówka żeńska: ŁKS — Makabi 
jedi (s ŁKS — Bar - Kochba 12:4. Szczy- 
me ip iak: ŁKS — Hakoah 5:0 (wałko- 
IE. Tur — Makabi 7:5, SKS — HKS 


razem Od 
go pani k 
wyplata 


odnej ORA) 435KS — Makabi 7:8 i Tur — Hako- 
; 0 BOU pcz Z Toa 
/ we q tet" | W sobote został rozegrany na stadjo 
EE ję WKS decydujacy mecz kwalifikacy; 
i c i 0 utrzymanie sie w klasie B między 
nie o j"Kochbą a Tajfunem. Zwyciężyła Bar 
Koczon?: faj ba w stosunku 2:1 (1:1) dzięki temu 
zk ji kocht wie w klasie B. 
go Ae miłość lgay cig kolarski Lwów. — Przemyśl- 
duż: la OW — rozegrany wczoraj na dystan 


215 kilometrów, wygral Snatyna (Po 
"4.7.35 przed Opiatem (Czarni) * 7.35. 
Ay meczu lekkoatletycznym Byd- 
iio żcz — Toruń zwyciężył Tom Byd- 
iko cz w stosunku 111:88. Zakrzewski 
| NZ! O tyczce gT.. n 
A eliminacyjnych zawodach w War 
ij Wie Krawczyk osiągnął w biegu 100 
| JĘĘ Czas 10.9 sekund. Downarowicz w 
00 m, — 22.8 sekund. Noji w bie- 
1509 metrów 4.08. W sztafecie 4200 


> ci to kocha 
Kocham 


Jak przegrali Fioletowi.., 


| 


SPORT. 
DZIS w POŁUDNIE 


z Łodzi do Kalisza, 


6) Targoński (P) 3,51.31,2 7) Zieliński 
3.52:48,4 8) Kriick! 3,54.27,6 90 Hupfa.d 
3:55.27,6 10) Kołodz'ejczyk 3.56,53;6 11) 
Galeja (P) 12) Starzyński (P) 13) Kons 
czyński 14) Leppich (N) 15) Kapiak 16) 
Ruland (N) 17) Wendel. 18) Meier 19) 
Weil, 20) Wasielwski, 21) Michalak: 22) 
ignaczak 23) W$ólkert. Kiełbasa za ko- 
rzysiane w czasie wyścigu z pomocy 
został przez komisję sędziowską zdys- 
kwalifikowany. Finisz etapu Warszawa 
--Łódź odbył się na torze w Helenow e 
gdzie zebrało się ok. 5 tysięcy w'dzów. 

Po wyścigu nastąpiło wręczenie na” 
gród kolarzom. przyczem wiele z nich 
otrzyma! łodzian'n Kołodziejczyk. 

W dniu dzisiejszym o godz. 12 w poł, 
nastąpi z Pl Wolności start honorowy ko 
larzy do drugiego etapu Łódż— Kalisz. 

Start rzeczywisty odbędzie się z Pl. 
Leonarda. Przyjazdu do Kalisza spodzie 
wać się należy po godz. 15. 


zykra niespodzianka 


— Jako przedmecz odbyło się spot- 
kanie towarzyskie między iuniorami Wi 
dzewa i Union" Touringu. Zwyciężył Wi 
dzew w stosuaku 4:1 (3:0), 


W meczach o wejście do Ligi osiągnię- 
to w dniu wczorajszym w kreju następujące 
wyniki: W Katowicach Dąb—Brygada 6:1 
(3:1), w Bydgoszczy: Polonia—Skoda 1:1 
(1:0) w Siedlcach:  Strzelec—Czarni 1:1 
(1:1), W Stanisławowie: Rewera—PKS 4:3 
(0:0) I w Grajewie:  Śmigły—Warmja 5:0 
(1:0). 


Tabela rozgrywek w pierwszej grupie po 


uwzględnieniu wyników ostastnich  odóch 
meczów jest następująca: 

Nazwa Klubu gier ptk st. br 
1. Legia (Poznań) 4 7 13: 3 
2. U, T. (Łódź) 5 6 13: 7 
3. Polonja (Bydg,) 4 3 5:10 
4. Skoda (W-wa) 5 2 7:17 


rzut dyskiem 


nna--Mauermeier nie obawia się konkurencji, 


przed Steibe (N) 1.53, Orzełówną (P) 
1:46 m. j Duniówną (P). Dysk: 1) 
Mauermeier (N) 46.12 m. (nowy rekord 
światowy), 2) Wajsówna 42,02 m. 3) 
Krauss (N) 41.65 m.. 4) (lackowska 34 51 
mtr. 100 mtr. 1) Walasiewiczówna 11.9 
sęk, przed Krauss 12 s.. Dallinger 12.1 s. 
i Księżkiewiczówną 12.9. Oszczep: 1) 
Kwaśniewska 41.38 (nowy rekur Polski). 

2) Schleicher (N) 41.26 m, 3) Kryger 
(N) i 4) Smętkówna 28.92 m. Kula: 1) Mau- 
ermcier (N) 13.68 m, 2) Schleicher (N) 
12.04 m, 8) Cejzikowa 11.42 m, 4) Waj- 
sówna 11.21 m. Skok wdal: 1) Gepner (N) 
5.89 m, 2) Walasiewiczówna 5.70 m, 3) 
Bauschulte 5.70 m, 4) Duninówna 4.89 m. 
Sztafeta 60—75—100—120 m: 1) Niemcy 
52.6 sek. (nowy rekord światowy), 2) Pol- 
ska 53.1 sck. (nowy rekord Polski) 
Q00— 


“Sport w kilku słowach. 


metrów Legja ustanowiła nowy rekord 
Folski czasem 1,33.5. 

W dniu wczorajszym zostały rozegra 
ne w Warszawie finały miedzynarodo” 
wych mistrzostw tenisowych Polski: W 
grzę pojedyńczej pań Jędrzejowska poko 
nała Niemkę Keppel 8:6, 6:2: W grze poje 
dvńczej panów Anglik Hughes zwyciężył 
po b. zażartej walce Tarłowskiego 9:7, 
4:6, 3:6, 6:4, 6:1. W grze podwóinej pa 
ra Hughes—Planer pokonała Hebdę—Po 
pławskiego 4:6, 6:3, 9:7 į 6:4 i w grze 
mieszanej para Jędrzejowska—Tłoczyńs 
ki pokonała parę Cramer—Planer 6:3, 6:1 
W trunieju pocieszenia dla panów wvgrał 
Horsin Lwów) zaś dla pań Zofja Jędrze 
jowska. 

We Wiśle odbyły się w dniu wczo- 
rajszym wielkie międzynarodowe wyś” 
cigi motocyklowe p. n. „Tourist Trophy 
Polski“. W kategorji motocykli 250 ca. 
zwyciężył Geyer (P), w kategorii 350 
ca zwyciężył Kicłsoffl (Niemcy) i w ka 
tezorji 500 ca. zwyciężył również Ge- 
ver (Polska). Zawodom przyglądało się 
30 tysięcy widzów 

W dniu wczorajszym w międzypań- 
stwowym meczu piłkarskim Niemcy 
pokonały Rumunię w stosunku 4:2. 

W międzypaństwowym meczu lekko 
atletycznym Niemcy — Finlandja roze- 
granym w dniu wczorajszym w Berlinie 
Niemcy zwycieżyły w stosunkn 103:98 

meczu piłkarskim w Krakowie 
rozegranym między Podgórzem a My- 
słowicami zwycięstwo w stosunku 1:0 
odniosto Podgórze. 


ECHO 


Ar. E 


Ostrożnie iigowcy: 


Każdy utracony punkt 


Punkty zdobyte wczoraj lub stracone, 
wpłynęły na ukształtowanie się tabeli. Poza 
pozycjami krańcowemi u góry i dołu wszyst 
ko niemal zmienione. 

I stało się to wtedy, kiedy wszystkie, po 
za jednem, spotkania zakończyły się zwycię 
stwami faworytów, 

Skutków poszczególnych wyników cyfro 
wych omawiać nie będziemy, Znźjdą je Czy 
telnicy w podanej poniżej tabeli. 

Zwrócić jedynie należy uwagę na 
zwykle sytuacj 4 OLGI 
chwili w lidze. Każdy stracony lub zdobyty 
punkt, a nawet bramka zadecydować może 
o niespodziewanie wysokim awansie lub też 
gwałtownym spadku. 

Już w dniu wczorajszym dowiódł tego 
Śląsk, który po zwycięstwie nad Wisłą z 
dziewiątego miejsca zaawansował na czwar 
te. Spośród pięciu wyników łodzian specjal 
nie interesuje wysoka przegrana ŁKS-u we 
Lwowie. Wynik 0:5 sam mówi za siebie, Do 
wodzi on, że jedyny reprezentant Łodzi w li- 
dze przechodzi katastrofalny wprost spadek 
formy, Z czołowej pozycji w tabeli ŁKS 
spadł na miejsce szóste i różni się od Cra- 


nie- 


zam nna 


Wczorajsze sprawozdania z odbytych me 
czów są następujące: 
LWów. 

POGOŃ — ŁKS 5:0 (3:0). 

Wysokie zwycięstwo Pogoni należy przy 
pisać słabej grze ŁKS-u, w którym przede 
wszystkiem zawiodła linja pomocy, w której 
wystąpił również Pegza II. Również atak ło 
dzian grał niezwykłe chaotycznie i nie umiał 
wykorzystywać zupełnie sytuacyj podbram- 
kowych. Pogoń pomimo wysokiego zwycię- 
stwa grała nieszczególnie, 
meczu był niski 

Pogoń do przerwy zdobywa dwie bramki 
przez Luchtera i Matja 
Aalen trzw przez N' 


tak że poziom 


sa II, zaś po przerwie 
i ; Ian | Me 


tjasa II. Tę ostatnią bramkę zdobył Matjas z 
rzutu karnego w ostatniej minucie meczu. 
Sędziował p. Romanowski Widzów 3 tys, 
POZNAŃ 

WARTA — GARBARNIA 5:1 (3:0). 

Warta przez cały czas górowała nad 
swym przeciwnikiem i była znacznie lepsza 
technicznie, Po narzuceniu ostrego tempa 
Warta w pierwszej połowie przesiaduje czę 
sto na połu karnem gości w konsekwencji 
zdobywając trzy bramki przez Słomiaka, i 
Kryszkiewicza (2).'W drugiej połowie Gar 
barnia gra znacznie lepiej uzyskując honoro 
wą bramkę przez Olusia. Garbarni udaje się 
podwyższyć wynik do 5:1, dzięki dwum dal 
szym bramkom strzełonym przez Szerfkego. 
Sędziował p. Rettig, Widzów 3 tysiące. 
ŚWIĘTOCHŁOWICE. 

ŚLĄSK — WISŁA 2:0 (1:0). 

Wisła od 23 minuty grała w dziesiątkę 
wskutek kontuzjowania Obtułowicza. Mimo 
to krakowianie grali b. ambitnie i zaprezea 
towali się b. dodatnio Śląsk wykazał więk- 
szy ciąg na bramkę i zwycięstwo przyszło 
mu z trudem. Bramki dla zwycięzcy zdoby 
li: Cebula i God. Sędziował p. Walczak. Wi 
dzów 2 tys. 

KRAKÓW. 
CRACOVIA — WARSZAWIANKA 4:1 (2:0). 

Warszawiznką wystąpiła w składzie osla- 
bionym brakiem Święckiezo. W pierwszej 
połowie Cracovia uzyskuje znaczną przewa- 
ge I zdobywa dwie brarnki przez Zębaczyń- 
skiego i Malczyka, Po przerwie gra się wy- 
równuje, jednak Cracovia zdobywa dalsze 
dwie bramki przez Korbasa Honorową bram 
kę dla Warszawianki zdobył Sochan. Sędzio 
wał p. Andrzejak, Widzów 2 tysiące. 
WARSZAWA. 

LEGJA — POLONIA 1:1 (0:0). 
Derby lokalne przyniosły niespodziewanie 


covii,, która jest na dziesiątem miejscu za- 
ledwie dwoma punktami. Jeszcze kilka prze- 
granych a sytuacja stanie się groźna. 


grozi katastrofa, === 


wynik remosowy i:i (0:0). Poziom gry był 
niski, zaś mecz nieciekawy. W 6 min. po 
przerwie Nawrot zdobywa prowadzenie dla 
Lęgji, poczem w 32 min. Polonji udaje się 
wyrównać przez Bańkowskiego. Sędziował 
p. Seeman. Widzów 3 tysiące 

Po wczorajszym dniu tabela rozgrywek, 
ligowych ukształtowała 
sposób: 
Nazwa klubu 


się w następujący 


st. br. 
41:17 


st. pkt. 
20: 8 


gier 


2. Warta 13 16:10 33:21 
3. Ruch 13 16:10 26:23 
4. Śląsk 13 13:13 23:29 
5. Garbarnia 12 12:12 18:18 
6. ŁKS 12 12:12 19:22 
7. Legja 14 12:16 23:27 
8. Warszaw. 14 12:16 21:28 
9. Wisła 12 11:13 27:27 
10. Cracovia 12 10:14 20:23 
11. Polónja 13 8:18 15:81 


w fazę decydującą. Do rozegrania 
walizującym zespolem 


sie w klasie A zadecyduje mecz w Piotr 
kowie. 


Wczorajsze spotkania miały 
bieg następujący: 
KALISZ. 
CONCORDIA (Piotrków) 
LEC (Kalisz 4:2 (2:1), 
Piotrkowianie zwyciężyli zasłużenie 


STRZE- 


meczu. Gra stała na niezbyt 


na wyróżnienie zasługuje bramkarz, któ! 
rs walnie przyczynił się do zwyciestwa 
swych barw. 


Sedziował p. Kowalski Z. Pabjanice.'4, Strzelec 


yfrowy wynik 


Znów dwuc 
SZM Dziś dalszy ciąg 


Wczoraj na stadjonie ŁKS rozegrano 
dwa dalsze mecze w turnieju dzikich, a 
mianowicie: KS. Strzelec (Chojny) 
ŁKS. i KS. Gdynia— Związek Młodzie 
ży Chrześcijańsko-Społecznej. Mecze te 
wzbudziły znaczne zainteresowanie 
wśród publiczności tromadząć widzów 
w liczbie przeszło 200 


KS. STRZELEC ŁKS 10:0 (3:0) 


Pierwszy mecz rozpoczął się o godzi” 
nie 13,30 Już od chwili gwizdka sedziego 
rozpoczyna się przewaga KS. Strzelec 
który gra bardzo skutecznie, zwłaszcza 
w sytuaciach podbramkowych. W polu 
gra obu drużyn robi raczej wrażenie 
równorzędnej. Cóż kiedy każdy prawie 
pobyt choieńskiego zespołu pod bramką; 
przeciwnika nosi w sobie zadatek bram 
ki. f 


Trzy z takich okazyj zostało wykorzy 
stanych do przerwy. KS. Strzelec pro- 
wadzi 3:0. Po zmianie stron dotychcza- 
sowi zwycięzcy zdobywają dużą przewa 
gę i mniej więcej w równych odstępach 
czasu zdobywają siedem bramek i wy” 
grywając przez to samo dwucyfrowo. 


— 


KTO ZDOBYŁ NARAĄIERKNIK 
POPŁACA 


———N———..... 


W ramach zakończenia etapu War- 
szawa — Łódź odbył się na torze w fe 
lenowie wyścig o mistrzostwo Heleno- 
wa, ną który złożyły się trzy konkurer: 
cje: bieg na 10 okrążeń toru, bieg na 3 
okrążenia | bieg na 25 okrążeń. W sumie 


EWA Rewja AJ. 

Wczoraj odbyło się w Spale doroczne 
święto sportowe klubów fabrycznych woje- 
wództwa łódzkiego. 

Uroczystości rozpoczęły się nabożeń- 
stwem „odprawionem w obecności Prezyden 
ta R. P. przez ks. kap. Humpolę. 

Po nabożeństwie odbyła się 

efektowna defilada, 
po której przedstawiono p. Prezydentowi kie 
rowników klubów oraz wręczono dary. M. 
in. wręczono p. Prezydentowi model war- 
sztątu tkackiego z motorkiem. P. Prezydent 
przez dłuższą chwilę z zajęciem oglądał 
model. 

O godzinie 15.15 zawodnicy wszystkich 
kiubów zgromadzili się na stadjonie. W kil- 
ka minut potem przybył na stadjon p. Prezy 
dent RP z małżonką, w otoczeniu nielicznej 
świty. 

Po pokazach gimnastycznych i sporto- 


i mistrzostwo Helenowa? 


najwięcej punktów z wszystkich biegów 
zebrał Einbrodt (ŁKS) — 7 punktów 
przed Smidtem (Zjedn.) 6 p. i Romem 
(ŁKS) 3 pkt, Wobec tego mistrzostwo 
Helenowa i naramiennik ŁOZK zdobył 
E'nbrodt. 


— 


W SPALE... 


w fabrycznych. EE 


wych p. Prezydent, o godz. 17 opuścił stad- 
jon. Następnie wicewojewoda łódzki, p. Po 
tocki, wręczył zawodnikom nagrody, przy- 
znane przez - Prezydenta Rzeczypospolitej, 
przez małżonkę p. Prezydenta, szefa konce- 
larji cywilnej, dr. Świeżawskiego zastępcę 
szefa kancelarji cywilnej, p. Skowrońskiego 
it. d. 

Wyniki techniczne zawodów lekko" 
YAD przedstawiają się jak nastę 
puje: 

Oszczep — Świetlik (KE) 51,30, skok 
wdal; — Kucharski (IKP) 6.40, skck wdal 
pań Kamińska 4.63% sztafeta panów 4x100 
IKP 46.8, oszczep pań — Plucińska (KE) 
26-40. sztafeta olimpijska panów — Wi 
ma. 3.33,4 bieg 200 m. pań. Sukiennicka 
(Ziedn), bieg 1.500 panów Kurpesa ważą 
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Walki o wejście do klasy A weszły| 
ry-| 
pozostało | 
zaledwie po jednym meczu. Kandvdata| sy A między Burzą a Huraganem, który 
mi do awansu są Burza (Pabjẹ 4 Con-| zakończył się nadspodziewanie dobrym 
cordia (Piotrków). Która z nich znajdzie, 


prze- | zodrych sytuacyj nie po:raliła 


będąc zespołem lepszym przez cały czas! 
wysokim | 
poziomie. Obie drużyny wystąpiły w rel 
zerwowych składach. Z drużyny zości 


DOBRE WYNIKI 
polskich pływaków. 


W dniu wczorajszym odbyły sie za 
wody pływackie w Andrychowie przy 
udziale znakomitych płvwaków węwier 
skich. 

Na zawodach tych Polacy osiągnęli da 
bre wvniki przyczem Heidrich (Siemiano 
wice) ustanowił nowv rekord Polski w 
100 m. stylem klasycznym. 

W biegu 100 m. stylem dowolnym: 1) | 
Csik (Węgry) I m. 2) Szraibman I *Lezia) 
1.04, 

100 m. nawznak: 1) Karliczek 1.20.1 
2) Włodek (Polska). 3) Lengavary(W) 

Sztafeta 5x50 m: 1) Węgry 2-27 2) Pol 
ska 2.33. 

100 m. stylem klasy ') Heidrich 
1.23.4 (rekord Polski) 2) Lenzavary (W) 
1.24, 

Mecz waterpolowy Weęedv —Polacy 
6:1 (5:1) 

Mecz waterpolowy 
"akończył się Zwyc 
(1:0) 


Śląsk=Krzków 
3:1 


Kto wejdzie do klasy A: 


Burza czy Concordja? Em 


BURZA — HURAGAN 0%. 
W Pabjanicach odbył sie w dniu wczo 
rajszvm ciekawy mecz o wejście do kia 


wynikiem bezbramkowym 0:0 dla druży 
ny łódzkiej. Mecz był bardzo zażarty, 
jednak żadna z drużyn romirio wielu do 
zdobyć 
bramki. 

Huragan był lepszym zespciem przed 
przerwą, natomiast po zmianie stron 
przewagę ma Burza. W drugiej części 
gry obrońca gospodarzy zawinia rzut 
karny, który został obroniony przez 
bramkarza gospodarzy Hoppego 

Sedziował p. Naporski. 

Po wczorajszych meczach tabela o wejś- 
cie do klasy A przedstawia się jak następu 
e: i 


Naz- klubu Il gier Il. pkt stos bram 


Burza 5 g 13:3 

2, Concordia R R 1 7 
3, Hurazan a) 4 6:12 
5 0 4-22 


turnieju dzikich. a” 

Drużyny wystąpiły w składach: KS. 
Strzelec— Wojtak, Deka, Drewniak Fe 
liksiak, Miller Wojtak. Chybowski. Ka- 


'talski Ludwisiak Płuski Chalski ŻKS 


—lkka, Jabłoński, Poznański. Lubka 

Kaczmarek Wodzieczak, Goldberg, Ja- 

ieczek. Zając Brauman Przedecki. 
Sędziował p Richter. 


KS. GDYNIA ZW. MŁODZIEŻY 
Chrześciłjańsko” Spoieczny 2:1 (2:0) 


Bezpośrednio po pierwszym rozegra- 
uy został drugi mecz w którym KS. Gdy 
wia pokonał Związek Młodzieży Chrz.= 
Społeczny w stosunku 2:1 (2:0), Do 
przerwy ma więcej z gry KS. Gdynią 
zdobywając też dwie bramki ze strzał 
łów Stoleckiego i Qiodosa. 

Po przerwie zespołem atakującym 
jest Związek, jednak może się zdobyć 
na strzelenie tylko jednej bramki przez 
Stańczyka į schodzi z boiska pokonany. 
Mecz był żywy i energiczny. f 

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: 

Ks. Gdynia— Charteman. Witman, Go 
dos. Felberg. Zajączkowski Kwiatkow= 
ski Fulde; Stolęcki, Lęśkiewicz. Rojek f 
Śmiechura. s 

Z. M. Chrz. Sp;— Kuźniak II. Micha- 
Rowski, Burzyński. Burchard. Brzeski. 
Kempka Stańczyk Kuzma I, Luptas, Ma 
Fnowski+ Wybraniec. + 

Sędziował p. Noskiewicz. 

Dziś w godzinach popołudniowych 
dalszy ciąg turnieju. 

godz. 15 KS Przyszłość —UKS 
godz. 17 ŁTS —KS Łodzianka. 
marn | | ea 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Letni w dawnej „Bagateli” Piotrke 
wska 94. „Król włamywaczy“. 
Cyrk „Sport - Paloce” (Narutowicza 61): 
Walki francuskie 


— 


Co zgotować jutro na obiad ? 


Zupa ogórkowa. Pieczeń rzymska — 
buraczki. Kalafiory. Krem miedałowy 
+. maa cze 


` 


WINSZUJEMY 
Jutro: Kazimierzów 
Wschód słońca 438 
Zachód słońca 18,38 
Długość dnia 14,00 
Ubyło dnia 2,38 
Tydzień 34 
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robę, prowadzącą bezwarunkowo į nie- 
dzą pacjenci, którzy usłyszą 
„zwapnienie żył”, że już wybiła ich 
ostatnia godzina. Coprawda, skleroza 
jest cierpieniem poważnem, ale tak nie 
bezpieczną, jak wielu przypuszcza, spra 
wa nie jest. 

Przedewszystkiem należy podkreślić. 
że „zwapnienie żył“, w języku lekar- 
skim zwane miażdżycą lub arteriosklero 
za nie iest zazwyczaj chorobą samoistną 
'ale bardzo często następstwem. wzelęd 
'nie objawem całego szeregu innych scho 
„rzeńi. 
| Tetnice ulegają łatwo zmianom choro 
bowym pod wpływem calego szeregu 
szkodliwych czynników. które do- 
stawszy się do ciała ludzkiego. wchodzą 
| w obieg krwi i w ten sposób atakują ścia 
Iny naczyń krwionośnych. Tu należy 
wpierw wymienić 

wszelkie choroby zakaźne, 

‘t. zn. choroby, wywołane przez zarazki, 
względnie ich jady. Przy każdej z:tych 
chorób zakaźnych może powstać zapale 
nie naczyń krwionośnych. Szczególnie 
prowadzi do tego jedna z nich; *syfilis 
czyli kiła, która wywoluje zresztą scho 
rzenia różnorodnych organów ciała huidz 
kiego. 

Oprócz chorób zakaźnych wchodza 
dalej w rachubę szkodliwe czynniki che 
miczne różnego rodzaju, które wywołu 
ją zmiany chorobowe ścian naczynic- 
wych. Tu należą trucizny, które z ze- 
wnątrz dostają się do organizmu, prze 
dewszystkiem alkohol į nikotyna, 
oraz do pewnego stopnia i kofeina, na| 
stepnie ołów (wziewanie pary lub pyłu 
u robotników). Ale także procesy, odby | 
wające się wewnątrz organizmui, zaburze, 
nia w którymkolwiek oddziele laborator | 
jum ciała ludzkiego, mogą prowadzić doj 
wytworzenia różnych jadowic ie działa-| 
jących cłał i wywołać schorzenie tętnic, 
kończące się sklerozą, Tu należy wymie! 
nić właściwe choroby przemiany materji) 
jak cukrzycę, dnę (gicht) i otyłość. 

Do przeciążenia naczyń krwionoś-| 
hych, a wskutek tego zmniejszenia nor 
malnej ich elastyczności, a więc sklero)! 
zy, prowadzi pozatem ciągła 

ciężka praca fizyczna, 


LLL CCo—o>—<o>>>LL.EII)))) DD —__————————_— 


a także czynniki psychiczne, jak wzru| 
szenia, przejścia moralne, trwałe napię 
cia systemu nerwowego np. u ludzi na 
bardzo odpowiedzialnych stanowiskach. 

Wszystkie te wyżej wymienione czyn 
niki prowadzą z czasem. zwłaszcza u 
osób starszych: do uszkodzenia ścian na 
czyń krwionośnych na rozmaitych więk 
szych lub mniejszych przestrzeniach. 


| LUDWIK WOH 


Don Tomaso mieszkał na letnisku w ma- 
jątku u stóp Wezuwjusza z żoną i córką Gra- 
ziellą, Z gabinetu jego wyszła młoda piękna 
kobieta, którą odprowadził przed dom. 
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— Muszę prawie zawsze kłamać — 
ciągnęła młoda kobieta z niewinnym u” 
śmiechem szesnastoletniej dziewczyny: 
— Ale w większości wypadków wierzą 
mi — dodała z przekonaniem. — A wy” 
zlądałoby groteskowo, gdyby nie uwie” 
rzono mi teraz. właśnie teraz. kiedy je 
stem w niesłychanie rzadkim transie mó 
wienia prawdy. Uważałabym to za zło” 
śliwa ironię. Nie sądzi pan, signor Cazlia 
ni. że to byłoby godne pożałowania i.. 
poprostu śmieszne? Bo zacznę od tego, 
że człowiekowi. o którym rozmawialiś" 
my. to nie powinno ujść na sucho! Widzi 
pan. signor Cagliani, jeśli człowiek ma 
uczciwość mniej odporną a bardziej ela” 
styczna niż. powiedzmy. pan. u którego 
lest ona naturalnym wynikiem sumienia 
ji wrodzonej prawości charakteru — na” 
wet u takiego człowieka działają pew” 


'daktot naczelny: 


Í n : 4 I 
uchronnie do śmierci i bardzo często są 
djatnozę| 


Co to jest skleroza? 


WĘŻYKOWATA ŻYŁKA NA SKRONI 


NIE DAJE POWODU DO PISANIA TESTAMENTU, 


Ogólnie uważa się sklerozę za cho-| 


Przychodzi tu do zwyrodniena ścianek 
naczyniowych i w miejscu normalnej e- 
iastyczności tkanki zjawią się stward- 
niala, a następnie zwapniałą tkanka pli 
zpowata Te miejsca zwapniałe można je 
Śl: chodzi o naczynia biegnące powieiz 
chownie+ wyraźnie wyczuwać, a nawet 
widzieć Tak n. widz‘ się często w ężyko 
wąte tętnice skroni u osób starszych, 
u których też można czasem wyczuwać 
na przedramieniu tętnicę. jak sznur pe- 
tel z pojedyńczemi zgrubieniami. Jedna 
kowoż z istnienia tych powierzchownie 
ieżących stwardniałych tętnic nie nale- 
ży jeszcze z całą pewnością wywnios- 
kować sklerozę ważnych organów we- 
wnętrznych, jak serce, mózgu czy ne- 
rek. Z drugiej strony może i w tych or 
fanach wystąpić miażdżyca bez jakich 
kolwiek zmian w naczyniach powierz* 
chonych. Jeżeli więc wężykowata szty 
wna tętnica na skroni czy przedramię- 
tiu, nie daje wcale powodu do pośpiesz 
rego sporządzenia testamentu i życia 
rotem w ciągłej obawie śmierci. to ted 
nak powinny te oznaki zewnętrzne 


być pewną przestrogą 
i skłonić danego osobnika do zrezyzno 
wania z niektórych: może miłych dlań, 
lecz szkodliwych nawyków czy wybry 
ków. o 

Inaczej ma się rzecz oczywiście, gdy 
dadzą się zauwaźyć oznaki poważniej- 
sze. które niekiedy z wielką gwałtowno 
ścią skierowują na siebie całą uwage 
pacjenta. Dzieje się to przedewszyst” 
kiem w przypadkach zwapnienia na- 
czyń, odżywiających mięsień sercowy 
tzn. w sklerozie naczyń wieńcowych 
serca. Występują wtedy napady tzw. du 
sznicy bolesnej w postaci nagłych gwal 
townych bólów o charakterze ucisku 
lub gorącą umiejscowionych poza most 
kiem į promieniujących najczęściej w 
postaci drętwienia w lewe ramię Ból ten 
trwać może od klikunastu minut do sze 
iegu dni j niekiedy połączony jest z o” 
kropnem uczuciem lęku śmierci. 

Ważne są dalej zmiany arterioskiero” 
tyczne naczyń mózgowych które pro- 
i wadzić mogą do zawrotów głowy, osła 
bienia pamięci, a czasem do różnych 
lstanów podnięcenia, oraz innych zabu- 
rzeń umysłowych! wskutek zaś nagie- 
go pęknięcia lamliwego naczynia przy- 
chodzi do apopleksji. 

Przy zaczopowaniu (zatkaniu naczyń 
cbwodowych kończyn najczęściej nóg 
imoże wystąpić, połączone ze straszne» 
imi bólami gangrena tj. obumarcie tka- 
nek wskutek utrudnionego dopływu od 
Żżywczej krwi. 

Także w innych częściach ciała moza 
wskutek sklerozy powstawać różnorad 
ne uszkodzenia. Nagła śmierć wskulek 
udaru serca lub mózgu nie należy do 


L 


POWIESC 


e ANN 


ne hamulce moralne. Ormella nie uznaje 
żadnych hamulców ji dlatego... — Nagle 
urwała: — W obecnym momencie te wy 
wody są mało istotne, a zaprowadziłyby 
mnie za daleko. a przytem sa niepotrze” 
bne. Co pan zamierza robić? 

— Każę przeprowadzić dochodzenia 
— głucho odpowiedzia? dcn Tomaso, Z 
trudem wymawiając słowa: — I jeśli się 
okaże, że jet tak, jak pani mówi, wtedy”*.. 
wtedy... 

Patrzyła z nieukrywanem zadowole” 
niem, jak sie zacisnęły jego potężne 
pięści: 

— A więc proszę pamiętać — dodała 
z żywościa j jej oczy na jedno mgnienie 
błysnęły satysfakcją: — Wyczerpują” 
cych wiadomości dostarczy pułkownik 
Montefiori. dowódca 16-go pułku drago” 
nów. Nie*zapomnii pan? 

— Zapomnieć?.. — powtórzył don 
Tomaso. Po chwili zaśmiał się. — Nie 
zapomnę. O to-môże być pani zupełnie 
spokojna: 

Skinęła głowa, 


Była w_doskonałem 


Franciszek Probst, 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki dawniej Karola 


ECHO 


rzadkości. 

Leczenie powinno zawczasu być skie 
towanę przeciwko przyczynom, wywo 
łującym w danym wypadku sklerose. 
Należy więc leczyć ewentualnie cierpie 
nia zasadnicze, jak cukrzycę dnę czy O 
tyłość. O możliwości kiły nie należy ni- 
edy zapominać. Pozatem zaś należy 
wszystko wyłączyć. co mogłoby w -a7 
kikolwiek sposób uszkodzić ściany na- 
czyń krwionośnych: alkoholu i nikoty- 
ny należy zupełnie unikać. 

Wogóle koniecznem jest 
n'e trybu życia 
A więc chorzy powinni regularnie, 
zbyt późno i niezbyt obficie jadać. a tak 
że ilość napojów ograniczyć. Należy 
również unikać wszelkich cięższych wy 
siłków fizycznych. a także wzruszeń 
ruepotrzebnych irytacji, uregulować 
sen i odpoczynek. Do środków zapobie 
gawczych należy też dostateczny ruch 
i spacery na wolnem powietrzu: ewentu 
ainie także odpowiednia gimnastyka po 
koiowa, 


uregulowe 


nie- 


Co się zaś tyczy leczenia zapomoca 
cedpowiednich leków. kąpieli, dietv itd 
to musi ono być, fak i w innych choro- 
bach stosowana indywidualnie do każ” 


dego noszczesólneco nrzynadku a zatem 
przeprowadzona i kontrolowana przez 
"zonego lekarza. 


PODSŁUCHANE 


ind 


dośw 


DOBRY ZIĘĆ. 
Lekarz: — Panie Głąbek, byłem właśnie 
u pańskiej teściowej. Jej stan jest groźny. 
Głąbek: — Panie doktorze, proszę mi 


powiedzieć całą prawdę: Czy powinienem 
obawiać się najlepszego, czy też mogę mieć 
nadzieję na najgorsze? 


Osrodki przyszłej 


jedna z artezyjskich studzien w pustynnej 


będą w czasie przyszłej wojny zacięte walki. 


usposobieniu, prawie wesoła. 

— Spędziłam u pana niezwykle milą 
godzinkę — powiedziała z lekkiem west 
chnieniem: — Szkoda, że już muszę ie 
chać, ale inaczej nie może bvć. 

Wsiadła do samochodu i zaczęła na” 
ciągać rękawiczki. 

Dobrze. że przynajmniej nie podaje 
mi ręki na pożegnanie — pomyślał nie” 
chcący den Tomaso: — Jednak ma po” 
czucie taktu. 

— To jest pani samochód? — zapy” 
tał, aby cokolwiek powiedzieć. 

— Ta zielona zabawka? Nie, signor 
Cagliani, wynajęłam go w Neapolu. Dali 
mi maszynę bardzo niechętnie, a przyje” 
chałam sama, bo nikt nie chciał mi towa 
rzyszyć. Podobno Vezuwjusz wykazuje 
wyjątkową czynność, Tam na dole ewa 
kuowano dużo wiosek: z niektórych je” 
szcze datad wysiedlają mieszkańców, 
widziałam w przejeździe. Już się obawia 
łam. że nie dotre do pana. 

— Niema żadnego niebezpieczeństwa 
— odpowiedział don Tomaso ze spoko” 
jem który tak przekonywująco działał 
na domowników. 

— Ależ ja się wcale nie 
wołała ze śmiechem: s 

Włożyła okulary samochodowe i hełm 
który całkiem przykrył: ciemniomiedzia” 
ne włosy. i 

Gdyby nie wyzywający karmin ust, 
byłaby raczei p odobna do meżczvzny. 

— Nic mi się nie stanie! Zresztą mam 
jeszcze przed sobą sporo zadań do speł- 
nienia. 

Odpowiedź sama sie cisnęła na usta 
ale don Tomaso przemilczał. 

Nacisnęła rozrusznik. _ Wóz 


boję! — za” 


lekko 


pod każdym względem. 


Drukarenki w tramwaj 


Kontrolerom grozi redukcja. 


W niektórych miastach zachodnio- 
europejskich zaprowadzono. następującą 
inowację w tramwajach. autobusach itp. 
Oto zamiast dawać konduktorowi uo 
torby gotowe wydrukowane bloczki 
biletami, dano mu maszynę drukarską, 
zapmocą której drukuje on sobie sam po 
trzebne mu bilety. Drukarnią tą jest nie 
wielki przyrząd, ważący około 2 kg. tak 
urządzony, że za przyciśnięciem odpo” 
wiedniej dźwigni į pokręceniem  korbą 
wychodzi z niej taki bilet, jaki ma być 
właśnie 


wreczony danemu pasażerowi. 
Konduktor nie potrzebuje wiec wyszuki- 
wać odpowiedniego bloczka. nie potrze” 
buje osobno dziurkować daty, linii, od- 
cinka itd. Wystarcza jedno naciśnięcie 
-| odpowiedniej dźwigni. abv bilet tył spre 
parowany +t jak potrzeba. Drukarnia 
ta sama adzi buchalterię za konduk 


tk, 


—000— 


Janddłui przy ele 


AFTRA 


Pierwszą nowością, którą zupelnie źle 
ogół pań przyjął i zrozumiał, to sandał 
ki. imitujące bucik, składające się z 3--4 
paseczków, mających się trzymać 
tako na nodze. Zupełnie słuszne są 
wagi zamieszczone w pewnem bardzo 
poczytrem piśmie, w których autorka 
wyraża swe zdziwienie i oburzenie na 
panie, które tak mało wnikają w naka- 
zy prawdziwej mody. 


jako 
u- 


Oto jej zdanie o tych letnich I prakty 
cznych. ale niestety, nie nadających się 
do miasta bucikach: 

„Chociaż żyjemy w wieku sandałów, 
wszystkie te przeszarżowania zatracają 
ce cechy „obuwia do wyjścia”, powin- 
ny zniknąć z ulic miasta. 


wojny w Afryce. 


części Abisynji, dookoła których toczyć się 


drenał, jednocześnie zadudnił silnik. Mło 
da kobieta wychyliła się i zawołała 
dźwięcznym głosem, który zagłuszył 
warczenie motoru: 

— Gdyby pan spotkał signora Orme: 
proszę go pozdrowić ode mnie!... 
Poderwała wóz z miejscą i ze znacz” 
ną szybkością pojechała stromą drogą 
nadół. 

Don Tomaso poczuł szczególną chęć 
do przeżegnania się, jakgdybv samochód 
pozostawił po sotie gryzącą woń siarki. 

Jeszcze chwilę stał nieruchomo na 
ganku. 

Potem zawrócił, przeszedł przez ca“ 
ła willę į znalazł się po drugiej stronie 
domu na balkonie prawie tej wielkości 
co normalny w tvch stronach taras: 

Głęboko pod nim wzdłuż wawozu bie 
gła kapryśna serpentyna autostrady. 

Na prawo i na lewo ciągnęły się sza” 
re. urwiste zbocza Wezuwiusza. 

Za wzniesieniem o dwieście 
niżej leżała wioska San Rocco, 

Stąd można było dojrzeć 
pare nedznych chałup. 

Don Tamaso stał wzburzony do głę” 
bi duszy i trawił w myślach wszystko, 
co mu przywiózł nieczwykłv gość. 

Powietrze jakby zastygło, było du” 
szno i goraco nie do wytrzymania. 

W skroniach czuł przyśpieszone pul: 
sowanie krwi. 

Wdole z za zakrętu wyłonił się zielo 
nv wóz Ssporiowy i z warczeniem. które 
dolatywało aż tutaj. toczył się dalej. po 
dobnv d3 małego iadowitego owadu. 

Na spotkanie mu. od strony Neapolu. 
leciał drugi — ogromny. silny samochód 
turystyczny. przeraźliwie ryknął klakso 


lẹ, 


metrów 


zaledwie 


ży 


Piękne panie nieco szarżują... 


„Za redakcje odpowiada 
Za wydawnictwo odpowiada: 
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SĘ 


ach. 
Be a 


nm—— a 


tora i 
kontroluje jego czynności. 


Posiada ona mianowicie licznik. który 
wskazuje stale sumę, jaką konduktor PO 
winien był za wydane bilety zainkasó* 
wać, a równocześnie na taśmie kontroli 
nej pozostawia kopię biletów wydanyć ch 
dla kontroli: 

Prócz tego otrzymują konduktorzy 
t. zw. rozdzielniki pieniędzy: w których 
monety poukładane sa wedle ich wart 
ści w rulonech umieszczonych na Z 
wnętrznej ścianie torby konduktorskiek 
Konduktor nie potrzebuje wiec w torbie 
mozolnie szukać potrzebnych przy WW 
dawaniu reszty monet ale jednym chWwY 
tem ma to 


s557 peren 


co mu potrzebne: 
Inowacja ta usprawnia podobno znaczę 
czynności konduktora jak również Wá 
twia prace į kontrole biurom biletowyiik 


yanckiej SUkięn(E 


ADD! 
kko-abis; 
łu stolic 

y ci 
l 
Nośmy je na wsi na płaży w wadi zj 
zach słonecznych i morskich kąpieli, ME Misco / 
prezentujmy ich w mieście. Śliczne | Ft kraju 
nawet bardzo cickawe w odpowiednieft Cesar 
otoczeniu i na odpowiedniem tle, tut Piski w 
są wysoce groteskowe, a 
nawet nieprzyzwolte”, WY JAZI 
Twierdzenie pań, że są wygodne | A DŻiB 
idealne na upały, powinno upaść prz ddis Al 
stwierdzeniu większości, że nóżka taki Ho, stolic 
do sportowej sukienki bynaimniej nić "apa 
zdobi pani, lecz wręcz przeciwnie, zwiad kra 
szcza że sandałek ten bardzo prędko | rę 
wychodzi z formy i taki pokrzy wiony Majdują 
o spadających paseczkach bynaimńi ae 
nie robi estetycznego wrażenia, pan Kak 
powinna zawsze mieć na względzie tu a + 
uby wygoda ya 
szła w parze z elegancją. Pomiędzy 
Drugą wadą pań to niedbalstwo o elé KONC 
pancję sukienki. Przecież sukienka j 
ulicę nie może mieć tego samego kroji 
co sukienka plażowa, która może b ATEN 


bez rękawów, o dużym dekolcie i wys% 


kich rozcięciach, O tem panie zupełfi eckiej 
iub zapominają. Należy też. zawsze Pa Igarzy 
imętać o odpowiedniej bieliźnie, bo pi obliżu 
cież każda z pań zdaje sobie dokłada m ruct 
sprawę z lekkości i przewiewności d Zagór 
katnych materyj letnich kreacyj. lej Buli 
I jeśli panie, które właśnie: się tak 1 Turcy 
bierają sądzą, że osiągnęły efekt, to PS PAdęzanop 
pełniły one fatalną pomyłkę.  Kobie'* e, 
Lowinna mieć w sobie przedewszyśt” 
kiem vmiar, nigdy nie powinna zapom” J0ppOWI 
mać o swej kobiecości i umieć pogodzić 
szyk i elegancję z lekkością odzieży il dy PARY. 
praktycznością zwłaszcza w czasie Ubá JPH: Do 
łów. i pytanie 
E h w pr; 
denu wr 
ymały 
Wości, M 
fon i maszyna na pełnym gazie rozminę f) spraw 
ła się z zielonym owadem. lwe jest 
Za chwilę już były daleko od siebi® Fitanym, i 
A jeśli skłamała — dręczył się dół Pla zatadi 
Tomaso. — Gdyby i to się skazało kla Pektory i 
stwem... i 
Gdzieś daleko głuchą falą przelał $i l ; 
grzmot, ARES: 
Burza. Nareszcie. Londy 
Już nie było czem oddychać. Rozp% osi z Ac 
ne powietrze parzyło gardło. napełniś* $Władze s 


pluca jakby duszącym płynem A 
Nagle zerwał się krótki i ostry pd! 
much wiatru, ale nie ochłodził powić 
trza, Wionęło żarem jak z pieca. 
Na kę w osiedlach chłopskich za” 
wył pie 


Praw AA wściekł się, ko zawo 
dził bez przerwy, głosem cienkim. na” 
brzmiałym skargą i cierpieniem. 

Znów zazrzmiałoć |. 

Ale rzecz szczególna — wszędzić 
jak okiem sięgnąć. niebo była zwykłe” 
koloru, bez jednej chmurki. 


j Don Tomaso odwrócił się w strong 
gory. 

I wtedy zatoczył się. 
się na nogach, 
czepił się 
konit. , 

W odległości mniej więcej dwóch kilo 
metrów stąd, pomiędzy ciemnoszare: 
zwałami skał ślizzały sie grube jeZY 
ciężkiej masy, posuwające się ze ZOW" 
giem svczeniem. 

- Matko Przenajświętsza! — stęknal 
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